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K r z y w d a  i n w ^ d ó w  n a  f o r u n ' s e j m o w e :
ffemedya waszyngtońska.

Konferencya waszyngtońska nie powinna 
zwodzić opinii robotniczej oo do szczerości in- 
lencyi dyplomatów -wielkich mocarstw w kierun
ku ogólnego rozbrojenia się jak i wyników 
bej z wielkiin hałasem  i z większym jeszcze 
nakładem kosztów przygotowanej akcyi Ludz
kość posiada już na szczęście w skarbnicy swo
ich doświadczeń próbę podobnego rodzaju. Pa
miętna w  r. 1898 konferencya mocarstw europej
skich m iała podobnie jak dzisiejsza w Waszyng
tonie dokonać humanitarnego dzieła zreduko
wania sięgających już wówczas w miliardy, a 
ciężkim brzemieniem na. barkach ludu pracują
cego spoczywających wydatków na wojsko, ar
maty, dreaugnauty itp. 1 jakby na ironię koniec 
ubiegłego wieku zapoczątkował nową fazę w ro
zwoju kapitalizmu, okres wzmagającego się mi- 
peryalizmu, który w konsekwencji swojej do
prowadzić m usiał do najtragiczniejszych w dzie
jach ludzkości lat 1914—-1918. I nikt inny ja.t 
inieyatorka ówczesnego rozbrojenia Rosya, była 
tern mocarstwem, które pod pokrywka., górnolot
nych kaset, przygotowywała, tak fatalnie zresz
tą dla niej zakoiiczony pochód zbrojny do wscho
dnich rubieży Azyi i na podbój Europy.

Wśród zmienionych powojennych warunków 
wyszle zwycięsko z krwawej światowej zawie
ruchy mocarslwa Anglia, Ameryka j Japonia, 
przesycone nabytkiem zdobytych na „przeciwni
ka" łupach, w postaci kolonii, uprawnień han
dlowych i ekonomicznych, chciałyby, aby do
tychczasowy łańcuch ciągłych zmagań srę i 
zapasów o przewago mocarstwową znalazł swoje 
ostatnie ogniwo. Utrwalenie sianu obecnego, re- 
zygnacya z dalszych wyścigów w ciągłych kom- 
binacyach sojuszniczych w nieustaunem  zakłada
niu fundamentów pod równowagę światową, 
oto cele, które przyświecają, dzisiaj pp. Balii u- 
rowi, Jfugbesowi i Clemenceau‘owi Amery
kański sekretarz stanu, opierając się na nuhar- 
dowych sumach wydatkowanych i dzisiaj jesz
cze na wojska lądowe i pancerniki, żąda za
niechania dalszych zbrojeń się i zredukowa
nia dotychczasowych militarnych wydatków w 
tej myśli zapewne, że krwawy grosz ludzki, wy
walczony ciężką ludzką pracą, łożony być powi
nien wr pierwszej mierzą na usuwanie skutków 
wojennej ruiny i spustoszenia na  uruchomie
nie tysiącznych przez wojnę bądź fco zniszczo
nych, bądź też zdekompletowanych warsztatów 
pracy.

Nie ima niestety widoków na  to, aby te mniej 
łub więcej szczere p.ropozycve burżuazyjnych 
pacyfistów, pochlubić się mogły w niedalekiej 
przyszłości dodatnim wynikiem, zapoczątkowa

ł e m  ncwfej W dziejach ludzkości ery. 
lluzye żywione w tej sprawie, nawet przez część 
polityków z obozu robotniczego, podczas ogół^ 
nego entuzyazmu dla haseł wnsonowskich; z 
chwilą kiedy te chasła pierzchły przyoblekły się 
w ciało traktatów w Wersalu, Saint Germain, 
w Sevres i Trianon. Jak bowiem wojna ostat
nia m iała charakter wybitnie imperyalistyczny 
podobnie i pokój, likwidujący krwawe pomię
dzy ludami zatargi, był jeno uwieńczeniem wy
siłków pev.nej grupy mocarstw, aby uzyskać
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0 sposoby naprawy gospodarki finansowej.
Komisyk skarbowo- budżetowa i konsty. 

‘ucyjnu, rozpatrywały ma wapóhieru zebraniu art, 
8 projektu- ustawy

o śrockach naprawy gospodarki finan
sowe/.f i

Referent poseł dr. 'Loewensteiu, zapropono
wał przyjęcie artykułu £ r  według następującej, 
redakcy- Sejn1 będzie uchwalał wydatki, tylko 
na pwistawie przedłożenia rządu.

P. Rataj "uważa, iż tego rodzaju brzmienie 
artykuła jest sprzeczne z K onstytucją i dlatego 
mówca oświadcza się  przeciwko ujemu.

Dr. Diamand1 jest "bezwzględnym przeciwni
kiem uchwalenia podobnego artykułu, jako sprze
cznego z Konstytucją, natomiast proponuje z ło  
żonie przez ńtroimictwa oświadczenia, że bez 
zgody ministra skarm: nie będą uchwalały wy
datków.

Po przemówieniach kilku posłów, którzy o- 
powiadają. się  przeciw) projetf.owpnemu artyku
łowi 8. dr. Loewenstein wycofuje swój projekt 
julykulu ,8-1 'zgadza się na powzięcie uchwały.

Minister iskarbu Michalski stwierdza, że dla 
Sizybkiąj i skutecznej sanacji finansów, jego zda
niem, są  niezbędno dla m inistra skarmi szero
kie palnomosn&fwfc i  toowpluje, się w tym wzglę
dzie ;na pełnomocnictwa udzielone przJez parla
ment ,częsta" ministrowi Raszinowi. Sejm winien 
pójść w  myśl jego życzeń. Minister nie chce ła
mać Konstytucjo", ale wyraża przekonanie, że po
łączone komłsye znajdą sposób i formę, w  któ
rej uczynią zadość jego życzeniom,.

Na wniosek przewodniczącego p. Osieckie
go wyłoniono podkojmisyę dla ujednostajnienia 
różnych poglądów i zaproponowania odpowie- 
dmego wniosku.

Do podkomisji weszli: Diamand, Dubauo- 
wiez, Ghibiński. Loewenstein i Rataj.

WARSZAWA. 18. listop, (Pat.) Na posie
dzeniu rady ministrów 18. b. m. w ysilctiano 
sprawozdań ministrów spraw wewnętrznych i, 
skarbu w sprawie gospodarki finansowej oraz 
rozpatrywano program najpilniejszych spraw- sej
mowych.

P rz e d  iMjTlhorami w Wilc f s sczy żn ie .
WILNO, 18 XI. (E- E.) Według informa-i 

cyi z kancelaryi cywilnej gen. Żeligowskiego, 
kancelarya ta obwieści wybory na całym tcre-! 
nie ustalonym przez Sejm warsz. Wybory prze-" 
prowadzą władze Litwy Środkowej i Rzptej. W 
związku z rozszerzeniem lerytoryów wyborczych 
zajdzie zmiana w podziale na okręgi wyborcze. 
Postępowanie wyborcze potrwa około 50 dni.

WILNO, 18 XI. (E. E.) Wedle spisu ludno
ści z r. 1919 całe tery toryum Litwy Śr odkowej 
liczy 732.000 m eszkańców. Przy najprawdopo 
dobniejszej normie 1 posła na 7.000 ludzi. Sejm 
orzekający w Wilnie posiadać będzie 105 posłów.

Intrygi endeckie.
WILNO, 18 XI. (E. E.) Miejscowe uprupo 

wania polityczne polskie godzą się z ■chwałami 
Sejmu i wezmą bez zastrzeżeń udział w wybo
rach, z wyjątkiem tzw. „bloku narodowego*. 
Wedle informacji przedstawiciela ETE. blok 
zajął wobec uchwał Sejmu stanowisko negatyw
ne, mimo to przystąpi do akcyi wyborczej na 
całym terenie, w lidzkiem i bracławskiem blok 
poprowadzi akcyę pod hasłem niewchodzenia 
obranych stąd posłów do Zgromadzenia bez 
uprzedniego złożenia wobec Sejmu polskiego 
protestu przeciw jego uchwTale.

nad światem bezwzględną polityczną i ekono
miczną przewagę.

Imperyalizm jest bowiem cechą nieodłączną 
państw kapitalistycznych i łudzi się ten, kto 
j*ądzi, że jakiekolwiek konfereneye, czy też mocy 
kontrolnej i wykonawczej pozbawiona Ligi. na
rodów zdołają zmienić do gruntu naturę ustrojów 
państwowych, na gwałcie militarnym i na 
podbojach orężnych i ekonomicznych budują
cy cli podwaliny swojej potęgi. Wszelkie rezolu
c je  burżuazyjnych pacyfistów mieć będą znacze
ni f platoniczne. Jest jeden tylko czynnik, któ-l 
ry w  drwili dzisiejszej jest władny, jeśli nie J

zupełnie usunąć niebezpieczeństwa zbrojnych 
konfliktów pomiędzy współczesneml państwami 
to w  każdym razie w znacznym stopniu przynaj
mniej je ograniczyć. Czynnikiem tym to wzrasta
jącą w siły i rozszerzająca swe organizacje 
międzynarodowa, klasa robotnicza, robo lnicy po
szczególnych krajów, działający w ścisłem po
rozumieniu :i koordynacja.

Kapitalizm reprezentowany dziś w Waszyng
tonie, 'był zawsze drapieżnym, dziś rozbroje
niem swoich wrogów chce utrwalić swe zdoby
cze. Klasa pracująca nie ma złudzeń- 

—oOo—



2 DZIENNIK LUDOWY" Nr. 272

J B Z I 3 W O  „ J L s t tU W 1 Dziś w soboty 19 listopada b r . l w  d^l następne
wspaniały dramat w 6 
ak*ach. W głównej rt.fl 

H elia Moja. 
Saia dobrze ogrzewanaP H M I W A L E W S K A  W  I M )

Z  S E J F U .
lAR SEg TRĄMPCZYNSKI TŁUMACZY. I frartf ów •jufcs/ęrrnfe i wezwą'-ję 
WARSZAWA, 18. 11. (Pat.). Przeć* porzącT tyctaniastoweso wykonania tej uchwały, 
i dziennym dswiadćzył rea.--*. Jelfl: Donic iono wniosek vje<t-icmyślnii.

poprzedniego posiedzenia j aJ.y

rządiu do na- 
Lzha u-

fc*em
m  pod koniec 
różno c\L«.żywe słowa przcdw rządw)?. "Kazałem 
sobie przedłożyć brulion stenogramów, ale z niego 
nic podolmego nie wynika (?) Przypuszczam, że 
słowa takie padły podczas przerwy. Uważam je 
oczywiście za równie niestosownie i t§ dopusz
czalne, jam gdyby wypowiedziane były w czasie 
posiadzcmią, ale niestety nie nrem możności wkro
czyć przeciwko tcimu.

Pos. ParzyćsW: Panie marszałku! Na po
przetkii sn posiedj^tu, po uwydatnieniu Ir więk
szości w sprawie rezolueyi rządowej, rozległy się 
okrzyki, domagające się, aby na zndk żałoby 
zamknąć posiedzenie. Chociaż większość życzyła 
tobie dalszego jrowedzenia obrad, a porządek 
dzienni rie był jeszcze wyczerpany, pan mar /a- 
fck zarzą dSr.ł jtfTp*fzian:e z'imk i .*!• wf-da-zda 
Zapytuję, czy umaimy to uważać .za zaiobę pana.

czy za żałobę pańel&j party/’, czy też 
za ia 'obe s^bs-j? '

Mar?ra'"* (odpowiadając): Prosiłbym pan,'*
Daszyńskiego, aby trzymał się zwyczn;ów euro 
pejSkich parlamentów. Tam nigdzie nie i terpeluje 
się' marszałka o takie kwestye na plenum Izby, 
bo miejscem dla taki'* zapytań jest konwent se
niorów. Mr.gę zaepołroić cfeSnwość p-na Daszyn

W dalszym ciągu Izba uchwaliła projekt u- 
stawy w sprawie

Muflony art 178 ustawy łcłcarżkfej ‘
w drugiemu 1 Iraeciesn czytcsliu.

Po referacie pos. Kuni ki* go uchwtfcno wnio
sek Jcarnisyi Mrowia publiczn go, wzywa ący rząd, 
aby w ciągu mka.ąca p^edSozył projekt ustawy 
szpifcatuej. f"

Następnie marszaiea zarządził wspólną dys- 
kiusyę Mad nagłością wnłosSsu p. Bigońśkiegu
W SPRAWIE WYKONANIA USTAWY INWALIDZ 
KIEJ i W SPRAWIE ZAJSC Z 9 LISTOPADA,
oraz nad ńagłością wniosku PPS i' Wyzwnlat 
nia w sprawie wyjednania ustawy inw"'iv ’ ioj. 

Wicomin. Etmtowskl po wyjań i t  ii w

dcpcszczono pochodu prz'.d se,'an. Mówca wzywa 
rząd do bezzwłocznego wykonania ustawy inwa
lidzkiej.

Marszałek Dopowiada na okrzyk, zarzucają
cy piu medbpu£_czenie inwalidów przed sejm, 
wyiaśnia. że ani on, ani też nikt z jego ooleoe.Tr 
nie wyiaził życzenia, aby pochód nie szedł przed 
sejm. (Głos: Któż to zarządzi*?). Marsza! c: Po- 
licya doniosłe mi, iż rozporządzeni; ta li. jesf 
wydane i ńie [ma w tem nic dziwnego, gdyż 
w innych państwach wszelki: pochwy są wzbro
nione na przestrzeni w odległości 100 metrów ot 
parlamentu

Nagłość wszystkich trzech wniosków przy
jęto

1. Sejm, stwierdza, ze ustawa inwalidzka 
nie została wykonana z powodu nieuzgodnio- 
nego stanowiS ra poszczególnych stronnictw

2. Sejm wzywa rząd do wykonania ustawy 
inwalidzkiej w  ciągu 14 dni,

8. Sejm wzywa rząd, aby przeprowadził 
objektywnia śledztwo w sprawie zajść w War
szawie z 9. listopada b. r. i złożył Sejmowi 
sprawozdanie do dni 14.

Prezes gł. Urzędu ziemsmego p. Kiernik, 
oświadcza*. Co się  tyczy &

uwzględniania inwalidów przy parce- 
łacyi,

r*3“n:° drdijjji mniemanie, że wszyscy in-
Sprawie donirnstracyi z powodu niedopuszczanie waJidzi mają dostać ziemio bezpłatnie. Bezpła- 
pochodu inwalidów przed sejm oznajmił, że jasi,,...^ UUJ0̂ y >awać ziem ię tylko tym jnwcBdono, 
upoważniony do oświadczenia, że na wczoraj szem ' Jaorzy się szczególnie odznaczyli. Główny 
posiedzeniu rady mnisTów przyjęto do v i idem" urząd ziemski przestrzega tej zasady bczwaruu-

Dalej (postanowiono wyyłucć zajfez^i f f u*w- 
szym dwcan bategoryoan inwalidów w wysokości

skiego, podajac, 'Iż pogładzenie zamknąłem w tej i dotychczasowe/i, dalszym katagoryosn w  wysoko
myśli, aby nie oop .ścić do dalszych hałasów i ści 5f> P^c., dwu ostatnim zaś 75 proc. od p*zy-
aby sejm mógł nadal godni/ obradować. padających iim według ustawy 'kwot

Pos. tow. Bobrowrt-i użala się na bezczyn-
O WYDANIE POSŁoW.

Z  por -ąilku dzł^nn-^go referował pos. Grze- 
■tfcrŁTtfe sprawę wydania posła Kmnryy. W gło
sowaniu uchwalono posła Kri.npy rśe wydawtać.

Następnie referował pos. Zygmunt S^yda 
wydhnfra ks. CŁ W a ,  osktu-żonego o to, że iltatwił 
rzdcon^ niejakiemu Józefowi Wójcikowi z  Ma
łopolski wyjazd do Ameryki, chociaż fen uprzedził 
go że hie umie czytać — a ża ułatwienie triuł 
pobrać te. Otóoń 40 dblarów (ks. Ofeoń: kłamstwo). 
Gdy Wójcik przyby* do Bostcn*/, zatrzymano go, 
a potem odesłem ? powrofem do kraju, ronieważ 
jednym z (warunków iQołr'tu w  Am"rvee jest umie- 
jęiność pisania i czytania. V Ii '■ iż początkowo 
złożył zezn*'n a obciążające Otetria, a pofem je 
cofnął. P. Okoń prosi o odisbnfe wniosku do 
temisyi. aby cna mogła wysłuchać świadka Wój- 
citca. Po przemówieniu p. Seycy oosianowioiK. 
wydać te. Okonia.

Następnie rćferował pos. ZVmv.mt w
cłalszyra ciągu sprawę w,ydf>nia Dybała. Od'-
powiednie wniosSU wypłynęły: 1) od prokuratora 
warszawsldego z ipowodu przemówienia tê no po- 
sla na wioeu w Warszawie; 2) od! sądu okręgo
wego w Rzeszowie z powodu mowy w Tnrnobrze^ 
gu; 3) z powodu odezwy w ^ n e j  w  Warszawie. 
Komisya w pwnvsr>mi p^s^nowPa wy
dać posła. v/ dwóch drntrieh lyypacTka h odmówić 
u->i3ania. W fem też duchu Izba ucłiwalija wj1 da
nie pesłe Da.’ a’o.

Nasiopnie załatwiono wniosek nagły wszyst
kich klubów w  snrawie

nad Jńblioteka ttaHtą w Ta' ’v#f.
Pos. EŁonia-d zaznaczył, iż se'm ga!fey*sM w s ą 
czył w swoim cza ie p. Włach^Hw-owi f.
cy:owf' p-rrjye lą-n-Trorya, wypła rmą od1 ooczattiu 
we ny. Sc'm ’ustawo;’a*vczy prz^z me^anatrz^ń-: 
sprawą tą się nte ?a’mowuł. Niedawno jedn»kj 
Wpłynął w  tej lr,vest"i wniosek wszvs‘kich klu
bów. Obocnie kocnisj'® skarbov;lo - budżetowa, p-̂  
porozumieniu Bię z m ni *,ram skarbu i >a mi
nistrów, wno ;i o  wyznaczpois p M ift j '* i 
honorowej nensyi dożywotniej w wysokości 150C

no.ść rządu i władz, które nie dla inwalidów rf* 
uczyniły ? stwierdza, że b  na m^iej d;i | :  się nje 
mnżaa rozgorycz^rj>tt, ;ak|p pakuje wśród inwa
lidów. Wiec inwalfćÓw ni*: był po t ocznym, o 
czem swiaiilczą jego rezolueye, zmierzające tyłko 
do poprawy' bytu. Nie nvał on również cbarnk1- 
teru Isomunistycmi go. gdy? z oburzeni *tn odrzu
cił reznlucy^ posła Dabalu. Zyy-zeż inwa'V>ęvv 
jost Instytfecyą «AVjtynńó^ i śtoi ra stanowi k" 
państwowości polskiej. Nie odoowiada równi '  
prawdzie (pierwotne ośwładbwmie r?”rfu o tem. 
źe nie było ofiar Dziś jur dbwiedrj i'my się od 
pi zedstawidela rząjdu o p turhow. piu 28 poli- 
cyantów, natomiast nie y^o^nnio} on o potrm

wiadczyć, że nadzieje 
cze w calęj pełni wypełnione, dlatego, że_ wo- 
góle zapas ziemi nie jest jeszcze tak vvi Iki. 
jeszcze w tym mkucozpocznto się bezpłatne 
nadawanie ziemi mo tylko na kresach, ale tak
że w tycli częściach państwu, do których odno
si Się ustawa z 15. 7. b, r. Co się tyczy kresów 
to praca lam poszła ju ś  harazo daleko..

Przemawiali następnie p. Tabaczyńsld, Mi- 
ichatak i ipeseł Szymczak, który podnosi, że wie
le koncesyi zamiast inwalilów otrzymują lu
dzie niegodni. Oprócz tego błędnem jest, że w 
pewnych częściach państwa wypłaca się zalicz
ki, w drapch zaś me.

W końcu referent poseł Bobrowski wml 
ostatnią uchwałę Rady ministrów, która ni li
czy się  z tem, że obliczanie zaliczek według 
skomplikowanej ustawy musiałoby zająć 3 — 
4 miesięcy czasu. Dlatego musi się uchwalić 
wnioski zalecone przez komisyę. W głosowaniu 
uihrwałono wnlnoU kornisyi, poczem marsza-

bowaufei e^-r^rr^tu fejSsin f* a1!’żów, n*i ózy któ-> lek zamknął posiedzenie, 
rymi'byli odhFrcrfjii Kr?'"ż'V ibrtuti r i"tar!. --I Następne posiedzenie we wtorek, 22. b. m. 
-az sanitaryuszkf inwalid" |  Hańbą fest, że I o godzinie 4. popołudniu.

Piastowiec Potoczek za 12-godz. dniem pracy!
Komfsya ocłirony pracy pod przewodnie-1 dzinnego dnia pracy w hapdlu w Iecie a 10- go- 

twem p. Gdyka, obradowała nad wnioskiem p. dzinnego w zimie i zakazu zamykai^a sklepów 
Potoczka, domagającym się ustanowienia 12- go- w porze obiadowej.

P ecyJu Ją  o n a s  b e z  n a s .
WARSZAWA, 18 XI. (teł- wł.) W  prasie ukazałr się informacyr, jakoby na konferer* 

cyi waszyngtońskiej Anglia i Jhłochy domaęały się zm riejczena armii polski j.
Jak się <ioviiauujemv. r?ąd połski « e 'łaściwym czasia zasłr egł się, ia nia będzie u^na- 

<*ał iadn>C' decyzyl, rowiiętycli bez obecności przedstawicieli ■ olekich

IsoPcmołyroy dla Polski. przygotowane, gdyż cło m iało b>ć kredytowane. 
W yjaśnienie tej sprawy trwało kilka /ini, tyns-

W ARSZAW A, 18 XI. (tel. w ł.) W osfatniBn -tzasem na gran cy nagromadziło s  ę kilkanaście 
ezasi .* na granicy polsko-miemieckiej zatrzyma-, lokomotyw. Ostatecznie sprawa juz jest zlikwi- 
no większą ilość lotom oływ przezneczonych dla.; dowana i dolycnczar doszło jut 32 lokomotywy. 
Polslc, z zamów onych 50 lokt motyw Niemcy 
odesl, ii 12, petem zążądano zapłaty cła nagra-) 
nicy. Minister two kolejowe nie było n a  tol

Od soboty 19-go listopada 1S2I 
Monumentai s  dzieło film owe 

w  6-cm  w ielk ich  ak tach  p. t M a d a m e  S a c s - C k n o
W główn j roli s ly n «

aitjsti.a

E ilen  R CHTER
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P rze c i u  u sta w ie  wyjątkowej*
PRZEMÓWIENIE POSŁA TOW. PERLĄ.

Zamiast wykonywania konstytucyi —  zawiesza
nie komstyiusyi.

Projekt ustawy wyjątkowej powołuje sit; na 
^ 124. Kmistytącyi naszej, to znaczy na para
graf, który mówi o zawieszeniu Konstytucyi. 
Jest to rzecz dla naszego rządu charakterystycz
na, że pierwszy projekt ustawy opierający sit; 
łyą paragrafie Konstytucyi, jest piojeldem za
wieszenia Konstytucyi. Śeitn dał Rządowi ter
min roczny, w dągu którego prawodawstwo ma 
być przystosowane do Konstytucyi. Dotychczas 
jednak Rząd żadnego, absolutnie żadnego pro
jektu przystosowania prawodawstwa carskiego, 
kajzerskiego do Konstytucyi Rzeczypospolitej 
Polskiej nie wniósł. Nie mamy żadnej ustawy, 
któraby nadawała konkretne znaczenie wolnoś
ciom i prawom politycznym, w 'Konstytucyi 
naszej wyrażonym. Jeżeli § 124. mówi, że może 
nastąpić wyjątkowe zawieszenie praw1 obywatel
skich, mianowicie wolności osobistej, nietykal
ności mieszkań, wolności prasy, tajemnicy fov

znanego nami rosyjskiego systemu administra
cyjnej samowoli, do tego systemu, przy którym 
sądy są. wyłączone, natomiast ściganie pewnego 
rodzaju przestępstw zostaje oddane władzom ad
ministracyjnym, nietylko ściganie, ale i ka
ranie.

Jest to znany system administracyjno-poli- 
cyjnej samowoli, pod którego \i ciskiem żyliśmy 
tyle dziesięcioleci, który nam dokuczał w Pol
sce niepodległej podczas wojny, a  który obec
nie to. Down aro wierz chce zrobić [stałym .systemem 
rządzenia Pflską. Konstytucya, przewidując o- 
kresy wyjątkowe, kiedy pozwala zawieszać prze
pisy wolnościowe, nie daje jednak upoważnienia 
do oddawania życia i wolności wszystkich o- 
]>ywateli w  ręce policyi. Zupełne wyeliminowanie 
sądownictwa, — oznacza to rządy policyjne w 
calem bezwzględnem znaczeniu tego słowa.

jeżeli skarżym y się w normalnych warun
kach, na brak praworządności w Polsce, jeżeli 
skarżymy się  na to, że każdy, kto ma choćby

respondencyi, praw a koaJicvi, zgromadzania się ez^ f k« 7 ] ^  .w J ku' wladz^ tej, ĉ tnie 
i zawiąż wania stow arzyszeń, -  to konstatuję, ^ u z y w a ,  jezeh wiemy, ze u nas urzędnik pra
żę dotychczasowe rządy nie wniosły żadnej m  ni§d> za | W  naduzyaa, _ chocby najgor- 
itawy, któraby reglamentowała jakąkolwiek z ^  me odpowiada, to ęoz powiemy o ustawie. 

4 i. jL.___ _____________   *1 która m a z tej policyi zrobić w Polsce jedyną

;ci siow a n a ., kio- ' • j  • 1 T "« i i i
«  z ^ n  Sotydlra lS ,»we kodeksy " 0 ^ ^  * ^ ^ £ 3  ' L S S S S ^ S I  
Jeżeli są. jakio przepisy normujące wolność zgro- o ; • , ( , -u, i k 1 i  i
madz^ó, stowarzyszeń i związków pracowni- ; J™’ £ g °  konstytucyi, albo bezpieczeństmi P«- 
czyclij to Rują sio one z czasów rządu M ,a. , ^licziae rm. Zapytuję się, jak to? Lzy osoby, o- 
czewskiego i zostały wydane, jako ty Jc z a so - :'?karz^ e . °  P.rzec1^  PailstwI1 .K P ^ T
we dekrety. Muszę tu skonstatować, że nasza, 
twórczość prawodawcza w zakresie prawnomu. 
hlicznym, jeżeli chodzi o szczegółowe ustawy, 
wyczerpała, się z ustąpieniem .rządu M Oraczew
skiego (Głos na lewicy: Tak jest). Żaden z na
stępnych rządów nie wniósł żadnej ustawy, 
któraby daw ała konkretny wyraz prawom i 
wolnościom ,czv to osobistym, czy publicznym.
Rząd przychodzi do nas i powolnie się na , , • , , , „
ten artykuł Konstytucyi, ktory mów o zaw ieszę-ls t‘™ 1B wystarczających dowodow prawnych. Tu
niu Konstytucyi, Jest to rzecz, powtarzam, nie- chodizi, o ściganie wszystkich, kogo poiicya uzna

laŁywarśe państwa, maja, na sobie doświadczyć 
tylko łagodnej administracyjnej kary trzymie
sięcznego aresztu? 'Czyż to ma być walka o bez
pieczeństwo państwa, o obronę Konstytucyi, że 
przestępcy przeciwko tej Konstytucyi będą ka
rani trzymiesięcznym aresztem? Oczywiście — 
nic. Ale bo też wteuy, kiedy mówimy o admini
stracyjnej wszechw-iatlzy, chodzi nie o przestęp
ców nie o ludzi, których się oskarża na pod-

za podejrzanego.
o ściganie przestępców, albo

zmieraie charakterystyczna dla całego postępo
wania naszych władz rządowych, które wpraw'- . , . , „ .
dzie uznają na papierze Konstytucyę, ale idą .lJ. lutJ . 0iłzl
innemi
tH ltl lk /  Vi u .', r 15 t*'*.*!; l i r * *  - »•  ■ , .  _
tycznego wiaazą ścigania podejrzany cii, to cale społec

. . .  . . .  ,, . stwo bidzie dla niej podejrzane, to w takim ra-
A e  czy jzeczywusae projekt p. downa rowu- bcz ładnej ceremonii, na podstawie donosu, 

cza odpowiada § 124. honsl.ytucyi? ! - -- - - - - -

remi śladami, idą stale śladami s a m o w o li ad-i ^ c 0  .prawsl^stwo. tu  chodzi o po- 
nistracyjnej, ida. śladami bezprawia poi i- i ttejizany d i, a  wiadomo, ze je s h  policyi da się  
■"mtwn wiacizę scigarua podejrzanych, to cale społeczeń-

wania uprawnień przemysłowych i handle 
wycli“ . Powiedziałem, że nasze władze naśladują 
ślepo darnie carskie metody, ale muszę im przy
znać, żo są  ono pomysłowe, wprowadzają bo- 
wiem to, czego nie było nawet za caratu, wpro
wadzają .rzecz niesłychaną, która polega na 
tem, że
jeżeli Komisarz ppficyi czy starosta, uzifa kogoś 
za toctiejrzanego i zamknie gjo w areszcie, to 

ten traci prawa obywatelskie.
Jeżeli jest radcą miejskim, to nie może być 
radnym miejskim, jeżeli jest członkiem zwią
zku zawrod-owego, czy kooperatywy, czy jakiego
kolwiek stowarzyszenia, to przestaje nim  być 
do czasu, w którym go poKcya wszechmocna 
wr areszcie czy na wygnaniu chowa.. Nie dość 
tego, ten paragraf tyczy się i posłów, ponie
waż pan Minister Downarowicz postarał się o 
to, żeby było powiedziane ,,wykonywania wszel
kich funkcyi publicznych, pochodzących czy to 
z wyboru, czy z nominacyi“, a  więc i posła. 
Każdy komisarz policyjny może pozbawić ka
żdego posła m andatu na czas trwania stanu wy
jątkowego przez wysiedlenie, z Warszawy. Ten 
paragraf znosi prawo ntelykatooóci poselskiej, 
znosi Konstytuoyę!

Proszę panów, nie potrzeba dalej charakte
ryzować tego policyjnego dzieła.

Stawiam wniosek odrzucenia projektu usta
wy bez odsyłania do Komisyi.

na podstaw ie w idzim isię pierwszego lepszego
- .  . -  . , a jenta policy jnego, t a  podstaw *; często  zem sty '

my, ze zasady zaw ieszenia w olności obyw atel- osobif>L h ęa zie si(, Judzi aresztow ało, W z aif\l'rr*Q ii -hl 1 •r.cn nora-iwł ,n ę nnn  J

Proszę panów', w g 124 Konstytucyi czyta-

skiej,, (określi ̂ bliżej ustaw a o a tan i. wyjątkowym.
A zatem K< nslytucyu włhżyla. na  Rząd obowią
zek, między im, opracowania ustawi' regulu
jącej stan  wyjątkowy. Tymczasem my mamy tu
taj do czynienia z ustawą. ar sprawne „Tymczaso
wych zarządzeń w przedmiocie zwalczania kno 
wari przeciwpaustwowych ‘. Tego upraw nienia' 
Konstytucya Rządowi nie dala, Konstytucya nie 1 
dała  Rządowi uprawnienia do unoszenia tym
czasowych zarządzeń. Konstytucya nakazała 
Rządowi tak samo w tej sprawie wyjątkowej, 
jak i w sprawach normalnych, konstytucyj
nych, przygotowanie stałych ustaw. Ale Rząd 
żyje z dnia 
o to, aby
trzy dalej swego nosa.

Konstytucya powiada, że zarządzenia wpro

to do więzienia, albo też wysiedlało z miej.se 
icli zamieszkania i znanym roosyjskini spo
sobem wskazywało im miejsce zsyłki.

To |iiż nie jest ustiiwa, przeciwko której 
my również występujemy, ustawa, mająca na. 
celu ściganie .tego, czy imiego 'kierunku. To

polecenie aresztowania dane w rękę policyi w 
stosunku do całego społeczeństwa!

Tu nie ma żadnych ograniczeń, żadnej kontro
li, żadnych gwaraueyi i żadnej odpowiedzial-

„Lepssy wróbel w garści.,*“
Praska „Tribuna", omawiając ugodę polsko- 

czeską, podkreśla, że czescy politycy zrzekli się 
po części plonów uzyskania I e.:pośledniej łączno
ści przez Galicyę wschodnią z Kosyą i dochodzi 
do konkluzyi, żc ugoda z Polską przyniesie da
leko realniejsze korzyści, jako że , lepszy jest 
wróbel w garści niż gołąb na dachu".

O Galicyi wschodniej „Tribuna" pisze: „Poli
tyczny układ z Polska, jaki z naszej strony zo
bowiązuje nas do „desinteressement* w sprawie 
Galicyi wschodniej, oznacza, że pomiędzy sobą 
a Rosyą położyliśmy przeszkodę i że dla lepszy®  
Celów zrezygnowaliśmy z jakichkolwiek możli
wych korzyści, któreby nam przynieść mogły 
bezpośrednie stosunki z Rosyą. Oznacza to, że 
definitywnie zgodzisiśmy się na znoszenie się 
z Rosyą za pośrednictwem Polski.

Przyznając, że umowa jest sukcesem polityki 
polskiej, „Tribuna" poświęca na końcu kiika 
ezek... Ukraińcom: „Trzeba ubolewać nad nie
szczęsnym narodem ukraińskim, który dostał się 
pod koła realnej polityki1-.

. « 1 i ■ - m “ Ości władz policyjnych. W. ten sposób Sejm
"  “ r * ® ! , * * 4 " ?  ,„uatby  u s ia l i ! te  J ir lu lk i ,  „ u ,  kSórycli te d li-

ustalte „aste  ,stosu,iki. Rand ma pa- zn jef c c ,vSzelfci3 policyjne bezpraw i) wszdkte
zamachy administracyjne na prawa przysługa-i 
jące w Republice obywatelom. Czy mało jeszcze ‘

wadzające stan  wyjątkowy wydaje Rada Mini- gnamy tych nadużyć, czy na każdym kroku nie 
strów, jednakże s; one^iiowuiżne bez natychm ia-1 widzimy, że nie zasady konstytucyi republikań-
stowego zatwierdzenia Sejmu. skiej ale davnis carskie: „dzierżi i _ mc pu-

Otóż § 1, togo projektu pod tym względom1 skaj“ przewodniczy w naszem życiu’ adrnini- 
w  tej kapitalnej dziedzinie pozostawia kw estyę(stracyjnem. 
liiejasną. Czy Rząd rozumie, żc przez przyjęcie 
ustawy otrzymuje już upoważnieni;? Sejmu do 
stosowania, do wyprowadzania stanu wwjątkowe-

Niesłychany paragraf.
Troszę panów, w tej ustawie jest jeszcze je

go, bez Sejmu. Może w tym właśnie celu nie napił den artykuł, art. 4, który zasługuje na szczegól- 
sano w  nagłówku ustawy, że dotyczy ona stanu ną uwagę. Powiedziano tam: „Stosowanie za

rządzeń z art. 2, lit. a, b, c, pociąga za sobą 
dla osób niemi dotkniętych zawieszenie na od-

wyjątkowego.

Sysbm  at!mmts*racyjnsj samowole

*aptr a przeciw Ameryce/
Z Itonferensyi roaszyngtońsfsiei.

PARYŻ. 18 NI. Jeden z japońskich rzeczo
znawców w dziale marynarki oświadczył, przed
stawicielowi „Now York Herolda", że propozy- 
cya amerykańska w kwesty i rozbrojeń idzie da
lej, niż Japonia oczekiwała. Japońscy rzeczo
znawcy będą potrzebowali około 10 dni, aby 
dokładnie zbadać propozyeye amerykańskie. 
Istnieje przypuszczenie, że to badanie doprowa
dzi do zupełnego odrzucenia przez Japonię ame
rykańskich projektów i że pierwsze oświadcze
nie godzące się na nie, było tylko manewrem 
Japonii dla wykonania swej obiektywności.

nośny okres cza.su prawu wykonywania wszel-
Proszę panów, cóż ozuacza ta ustaw a wy- kich funkcyi publicznych, pochodzących czy to 

j”ątkowa? Oznacza ona powrót do bardzo dobrze z wyboru czy z  ruwmuacyi. oraz prawa wykony-*

Spór rosyjsfcQ=rumuński o Besarahię.
MOSKWA, 18 XJ. (Pat,) Radio. Cziczerin 

otrzymał od rządu rumuńskiego notę z donie
sieniem, że miejsce pobytu Machny nie jest rzą
dowi rumuńskiemu znane i źe nie ma go na 
liście internowanych w Rumunii. jKwestyę Besa- 
rahii uważa rząd rumuński za zkłatwioną, 
otwarta jest natomiast kwestya żeglugi na Dnie
strze. W odpowiedzi na notę rumuńską zazna
czyć Cziczerin, że ani Rosya sowiecka ani Ukra
ina sowiecka nie uznały oderwania Besarabii, 
wobec czego kwestya ta nie jest jeszcze zała
twiona.
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J/owintf g dnia.
Lwów, 19 listopada. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
W sobotę o godz. 3 30 po południu przedstawić ie 

dla młodzieży szkoIiicj staraniem „Komitetu rozrywek 
dła młodzie y , Zemsta*, komedja w 3 aktach A. Fredry.

W sobotę o g. 7-30 „Kobieta, która zabiła', sztuka 
w 5 aktach Garriksa.

W niedzielę o godz. 3*30 .KaliguIa^TUitiat w 4 akL 
K. H. Rostworowskiego.

i W niedzielę o godz. 730 „Tosca", oper? w 3 aktach 
Pucciniego.

Po kaźdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajów* do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", ul. Słoneczna.
W sobotę o godz. 7'30 „Taniec sr.częścia*, operetka 

W 3 aktach R, Stolza.
W niedzielę o godz. 7 30 .Taniec szczęScia, operetka 

V 3 aktach R Stolza.
x Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiafi 
w teat ze W ielkim wejście od ui. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia < d godziny 5 popoŁ w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów).

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b):
W sobotę o godz. 7 30 „Roztwór prof. Pytia”, gro

teska w 3 aktach B. Wina* era.
W niedz elę o ft. 7 30 „Roztwór prof. Pytla", gro

teska w 3 aktach B. Winawera.
W poniedziałek o godz. 7 30 .Nina”, sztuka w 3 akt 

Leopolda kampia (premiera).
— *•.«•, ^ . .. ,  r"* ,  v *

REPERTUAR TEATRU ART-LITERACKIEGO ,UL“.
Od 10. listopada. 1) Część ko'certo*a z udziałem 

P.P/ Ardei, Trout-m, Bronowskieto, Michałuwskitgo, Mir- 
skieęo, Wikińskiego i innych. 2) .Ryceiz przemysłu*, 
szkic sparałrazo-. any pr?ez Rujw.da. 3) .Wysoki gość‘, 
żart scen.czny Bronowskiego.

Repertuar ukraińskiego teatru tow. Bcsida Sala 
Łysenki Szaszkkwicza 5.

Sofcoa dnia 19 listopada „Bóg zemsty**, dramat w 
3 aktach Sz, Asza.

Niedziela dnia 20 listopada popołudniu „Upiory*, 
dramat w 3 aktach H. Ibsena,

Niedziela dnia 20 listopada wieczorem ,Wij“, fanta
styczne widowisko ze śpRwami i lancami w 4 aktach 
M. Kropiwnickiego, Muzyr.a Wasyiowa 

—— —

Z KOMITETU BUDOWY POMNIKA M. KO
NOPNICKIEJ. ZspowkULiane na niedziel'* 20 tam. 
posiedzenie obszerniejszego 'komitetu budowy po
tomka Kcmoipnickisj zostało od o o «  na nied I lę 
27 hm. godz. U  przód pbiudnkitn, w sali Kota 
liter ,-urtyst.

„NINA" Krmipfa. Premiera tej efebawej i psy,, 
chologicznie nkipoślcdniej sztul i odbęłdSj się w 
poniedziałek w 'Teatrze Małym. Kamprf. zmarły 
niedawno, był Krakowlantem, gdzie skończyli 
uniwersytet, potem przeważnie siedząc za graj. 
aicą, pasał jx> niemiecku i francusku. pi
sana była po francusku i wystawiona po raz 
pierwszy w Paryżu, gdzie odniosła dńży sukces. 
Rolę tytułowi} — jak donosi i, my — kreować bę
dzie świetna artystica p. Łącka - Pawłowska. — 
Sprzedaż biletów na premierę już się rozpoczęła, 
W przewidywaniu znacznego zainteresowania 'dy- 
refceya teatru powtórzy „Ninę" we wtorek i w  
środę

„N. U. Z. A." obniżyła ucny o 25—30 proc. 
w swoim sklepie teksty In: m przy ul. Trybunalskiej 
1. 1 , na wszystkich materyałach odzieżowych i 
obuwiu.

ZARZĄDZENIA (OSZCZĘDNOŚCIOWE RZĄDU 
Minister skarbu zniósł stanowisko radcy handlo
wego w  Paryżu, które kosztuje rocznie kilka
dziesiąt milionów marek. Ska owzno rów i ż uży
wanie pojazdów osobowych w ministerstwie spraw 
wojskowych, zaś pojazdy i koni mają być zwró
cone odpowietfc'm władzom woj ikowym.

MARKA POLSKA W KRAJU I ZAGRĄNI- 
€Ą. Na ? giełdzie ofieyalnej płacono wczoraj 
3.100 tok. za dolara, a 2.600 za dolara kanadyj
skiego, za marki niemieckie płacono od 1 2  ćfo 
13 mk. polsk., za franki franc. 215 mk* korony 
ezeskie 34 mk., lei mm. od 16 — 17 mk.

Na czarnej giełdzie sytuacja chwiejna i 
zniżkowa. W Zurychu kurs marki podniósł się 
% Q‘15 na 0 ‘17. N ,

DEPUTATY ROBOTNICZE. Ostatnio komuni
katy magistracki 3 zapowiedziały szuan: i : rozćiid  
deputatów robotaczych. Ponieważ ogłoszenia te 
uważamy za złośliwe wprowadzanie w błąd in
teresowanych i opinii publi-znej, przeto rzecz 
wymaga wyjaśniania. *’

Otóż ten sławetny deputat robotniczy ma 
kosztować 1.300 mlkL, a za te pieniądze ^uprzy
wilejowani roboto'cy" mają dostać: 80 dbg. cukru 
i 8  jednókilogr. bochenków chleba. Jeżeli dobrze 
policzymy, to tę ilość artykułów spożywczych bez 
„przywilejów'" mc*'na dostać źa tę semą cenę 
i na targu bez kłopotu .«kłaniania z góry pieniędzy, 
bez biurokratycznych sztuczek i bez dobrodziej
stwa. Jeżeli takie mają óyć deputaty," to mogą zu
pełnie nie być.

NOWY KLUB SPORTOWY. Województwo 
lwowskie reskryptem z 30 października 1921 r., 
I.. 1696/W. pr. zatwi~rtiżito statut Żydowskiego 
klubu sportowego „Amatorzy" we Lwowie.

•NAZWISKA ARESZTOWANYCH W ZWIĄZ
KU ZE ZJAZDEM KOMUNISTYCZNYM W ZA
BUDOWANIACH SW. JEjRA WE LWOWIE: 1) 
Biłous Wasyl ze Lwowa 2) Czura Aleks^ndor, 
3) Cyprymak, urzędnik naftmw, 4) Ctonwsz Ne
stor ize Lwowa, 5) Dftniańczuk, urzędnik nafto
wy, 6) Gizowska Maryn, słuchaczka medycyny 
ze Lwowa, "7) KochHja, 8) 'Kn/bót W awl, narze
czony Gizoy-jJd-ś, 9) Malinowski, redaktor Ga. 
zety robofirczei"* w 'Przemyślu, 1 0 ) Mele, fzewc 
7. Dohrrffmla, 11) Pm ad z Prz^nvś'a. 12) S"meć 
Uko, hUcńł z CzerJro e łowaevi, ’13) Sosnęć Jóstef 
14) FbrrW; Onufry, 15) Tu?czi”n szewc, 16) Wo
liński tkacz, 17) 7&wa<Sca .Tń®eft śbisarz kWeio- 
wy Te ' wowa, 18) Berger FJiasz. 19) Bor^yrrn z 
Kut, 2 0 ) B^rgler SEtorrrm, dorożkarz z 'rr^wmc’"’ 
21 i Daut^tor Jakóh ze Styrii ’Hwn«ra, 22) Fipdi- 
ler 23) t/im nr Dawid Hrael, robotnik
24) Jung Ad-df frwAier ze Lwowa, 251 ‘dr. Le- 
widka Olga. 26) L"ngv; Józef, krawłc-*, ?'") U/TnT 
PrWlp 7. S”n^"yó'Ł4c3 , 23) Mn®'*?. 29) Rosenman 
Jafcób, 30) Rartaaynr* r-cte fnrawiec ze Sta
nisławowa, 31) Rszyaanorł' H-r^ch ze SSroiygo, 
32) ftom, btoećwfz. 33) E'■tortur v/M TW/mNo-r* 
ze Lwowa, 34) S°łnb'T'?Jo1róh. a’"adrm’k> 9’=) ^an- 

S^m icU fnrżyor. 36) 7 ’>Tir*~r Me1*®', 37) Yjrtsii 
Jakób, ikrawi c t'8 ) Jaytoraki Mak^m ’i'n  z Rr*- 
hob^ya 39) tója^iński ^n+''ni 40) K raików*! 
z Warszawy, 4 0  tar. lurka^z-y^cr z 'Warszsuyy, 
42) Mezorvs, e n  ’dvT'kf''rr' 1sTma'n; naity w Ftro- 
hohyem 43) 't^ikusz z° Lwowa, 4 )̂ Olej
nik Manr-a z Pi7 'łn"ś's, *5) Ur-a'-5 AtklU r e k 
tor „Swawy r^botn e/e'"^ ‘Jat Rsm Jr, n'”*'’Z',''M. 
Policya nie za la ła  stwierdzić, czy nazv.i ka po
dane są prawdziwe.

DROGIE CUKIERKU Dd-ckb dobrzre sl- uczy, 
więc oidwe ćhoc je nagrodzić cukierkami Ws*-1 
pił wiec db owocami przy ul. Ru-kici |  <c> 1  

1 0  dkg. pfctml" c.T>"k:owanvch cukirrfców. pocuc 
dzących z "fahryid Sc^anzTra w Warszayue. Cóż 
sic jednak r?mzało? CbkÛ rfców było bardzo nie
wiele, bo s?mo opakowanie z pankru i oto" 1 1 
ważyło 5 dJcg. tłsrukaAcra „fabrykę" należałoby 
pociągnąć d!o odpowiedzialności.

WALKĄ Z PASKARSTWEM NA TAR
GACH MWJSKTCIT. Starszy posterunkowy po- 
licvi Thoth doniósł p o h c i, że rzeźni"zki na 
placu Krakowskim i w Bazarze halicl-rn nie 
mają należycie wypełnionych cenników. Za sło
ninę nateżv brać »vl 704 do 1 000 mk„ stosownie 
do jej grubości. Tymczasem rzeźnicv biorą sta
le po 1  040 mk. za 1  kg. koniny bez względu 
na jej jakość.

-  Na placu św. Teoriom, Dwojra Sawin, fła- 
■wa 37), za 1 kg. mięsa wołowego pobrała 600 
mk. Na placu Krakowskim (budka 50), Wład. 
Bayer pobrał za. 55 dg. mięsa wołowego 160, 
a nie 154 mk., Jakób Kretz (budka I. 75  ̂ za 1 
kg. mięsa wołowego nobrał 320 mk., a me 280 
mk., jak opiewa cennik, zaś Franciszek Radwicz, 
(I. 52) za 1 kg. mięsa wof. 400 mk. Wj^ueaio- 
njnn zajmie się urz.ęd walki z lichwą

OBŁAWY NA CZARNEJ GIEŁDZIE. Wczo
raj polieya przez cały dzień w dalszym cią
gu tropiła sa ł  ciarzy i gości czarnej giełdy. 
Ujęto Michała Siojkiewicza i Grzegorza Bara
na, obaj z Załoziec, przy których znaleziono 
392 dolarów, zaś przy Izaaku Akslerze z Droho
bycza znaleziono 1 . 0 0 0  marek niem„ a przv

Eliaszu Diamandzie z Brodów jedną 10 koro- 
nówkę w złocie. Monety te skonfiskowano. Po- 
zatem aresztowano jednego waJuciarza za brak 
dokumentów.

OLBRZYMIA KRADZIEŻ W POZNANIU. W 
magazynie jubilerskim „PariT nne‘ ‘ skrad: iono 
kosztowności, wartośd 2 0  milionów marek 
Śledztwo ustaliło, że złodziejfe pochodzili z 
Warszawy, lecz ślad za włamywaczami zaginął.

14- LETNI CHŁOPAK MORDERCĄ. Zyzio 
Kozłowski, syn służącej z Warszawy, pasąc by
dło we wsi Sokołów koło B:oń, zamo-Uował scy
zorykiem 10-letniego pas uszkr W śledztwie 
przyznał się  do zbrodni, lecz onegdaj na roz
prawie milczał i i.i-j potwierdził poprzednich 
zeznań. Dla braku dowodów są/l odroczył rozpra
wę, a oskarżonego odesłano do zakładu wycho
wawczego w Stulzieńcu.

TAJEMNICZE ZNIKANIE DZIECI W KRA 
K0W1E. Niezwykłe zainteresowanie w Krakowie 
wzbudza sprawa zniknięcia Li ku chłopców w 
wieku do lat "15. Ostatnio przepadł bez śladu 
27-Ieini „Michaś"' Pilch, karzełek — znany 
$  całym Krakowie. Aresztowano niejakiego Czy- 
czy łowicza, lecz wypuszczono go na wolność, 
dla braku dowodów. Na ulicy napadł on nastę
pnie na współpracownika „Kuryera Codz.“ a 
sprowadzony na policyę rozpoczął tu bójkę, więc 
osadzono go w areszcie. Stwierdzono, że usiło
wał bn uprowadzić jednego chłopca, lecz to 
n u się. nie udało.. Śledztwo s wierd i o, że Czy- 
czy łowiczowi dopomagał do uprowadzenia chłop
ców pewien mężczyzna, lecz na ślad uprowa
dzonych nie natrafiono.

SABOTAŻ KOLEJOWY. Unia 7 hm. na sta- 
cyi kolejowej w Medyce u sygnału wja: z BwUgo 
zfcito czerwona szkło w latarni i nartawicno sy
gnał na wolny przejazd. Dnia U  bm. ponownie 
zbito szkło ezerwonj w latami. W  obu wypad
kach na szczy;tcie 'STzoż'. no to wcznś la '  za-
pobisżnno nieszczędliw-.mu wypadkom.

OKRADZENIE KOŚCIOŁÓW. W Gajach_ pod 
Lwowom n :cą na '13 Im. skracŁio.10  ki-lich i pa
tenę warb .ści 20.030 mic.

... W  Michałowicach pow. Jaworów śkradrt^no 
cn .gda:szej n^cy parę ki ’i:hów, część moastran- 
cyi, b ieh m  kośńelni i i  no rzeczy wartości o* 
toto 2 mdi- ny miirJc.

KRADZIEŻE.. Do sktopn go przy ul.
Raippaporta 1 włamali * ł: n cą ztolzieje i skrad i 
54 I pół kg. cukru i M kg. mormelaJy, wartości 
68.858 jm?u

Ze strychu rca’ii YŚci przy ul. Rcmanowicza 
1. 14 skrad i j n  znaczną itość bielizny na sźtodę 
dbzorcy Jena Drohcm r-c? i y*. zaś poprzednio .a 
szkodę ap tkarzowej Fctr r t inowej.

— ZGUBIŁAM w teatrze Mabtn p>arę rękawi
czek po przedstawi' ni i koto garderoby cn'a 12 4W 
b. r.; upraszam na tej drodze uczciwego znalazcę 
by zechciał je łaskawie złożyć w AdhUnlstracjj 
„Dziennika Ludowego".

BACZftrŚĆ ! Jarsk ie oblrrty I ko- 
h e y e  wtfifaje r e .t .  J a r  ka firmy J . 
Siogl Capmeckiego 4 0  pod *arią^  
dem F. IfeEla i A. Dąbrowskiego

— ♦ ♦ ♦ —
— SŁONICĘ i snmiec amerykański, mąkę, 

ryż, masło deserowe i mleko kondensowane 
duńskie oraz tłuszcze tachniezne oferuje hur
townie po cenach bardzo przystępnych „Ceiealia1*, 
Sp. z cgr. odp., Gdańsk Fiausaplaiz 12. — Ad.es 
telegraficzny: „Skandi*. Gtiansk.

*  -

"R óżm .

NOWY MATUZALEM. Na parowcu greckim 
„Patris", który przybył w tych dniach do Marsylii 
z Konstantynopola, znajdował się — jak donos, 
toresponi-nt „Matina" — wśród innych podróż
nych, także pou-temy turecki Dżuroj rodem z Kau
kazu, który twierdził, że ma 146 lat. Papiery starca 
stwierdzają istotnie, że urodził się w 1775 roku. 
Dżuto, podróżujący z rodzina, udał się z nią z 
Marsyh do Londynu.
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Z k o m isy i c z y s z c z e n ia  m ia sta .
Z pow^ Ju rozaopówi i blola, ubce m iasta są 

nfe do przebycia. Lata wojny spowodowały 
zniszczenie bm  ców, Ażeby zakładać dobre bru
ki potrzeba mieć uregulowaną kamalizacyę, sy
stem przewodów elektrycznych i wodociągowy. 
We Lwowie 1 u luje sic obecnie głębsze kanały, 
a w perspektywie jest Lutowa nowych'-wodocią
gów, albowiem obecne nie wystarczają na jpoirse- 
by ludności.

Wobec tego nie jeden brus: rozkopuje się 
przy budowie kanałów, inne ulice czeka podobny 
los.

Obliczono, .że we Lwowie potrzebaby wy
konać 262 000 m. kwadr, nowych bruków, i 760 
tys. m. kwadr, nowych choMników, a 222.000 im. 
kwadr, bruków i  chodników potrzeba poddać 
gruntownej naprawie.

Obecnie mamy w mieście 65 proc. u’ic nie
brukowanych, a  50 proc. chodników żwiro
wanych.

Na przeprowadzenie tych robói potrzeba pie
niędzy, miasto potrzebuje też na przyprowadze
nie ulic do dobrego stanu i do ich oczyszczenia 
miliardowych tum , których zupełnie n i; posiada. 
Pozatem brak jest lu lz i do czyszczenia miasta, 
oraz odpowiednich przyrządów, wozów, koni itd.

Wczoraj wieczorem odbyło się  posiedzei ie 
Komisyi czyszczenia miasta, pod przewodnic
twem r. Scupperą, na kiórem był obecny wice
prezydent m iasta tow. Obirck.

Ze sprawozdania inź. Misteria, 'kierownika 
Zakła u  czyszczenia m iasta wynika, że miasto 
posiada 16 par koni, 20 wozów, 4 samochody 
pożyczone miastu, o gumowych kołach, oraz 7 
o żelaznych obręczach u kół, których w zimie 
nie można używać i pewną ilość maszyn oraz 
przyborów do czyszczenia ulic, często zepsu
tych  i lnie zdatnych Ido użytku. Osób zajętych przy 
czyszczeniu ulic jest dbccnie 89, oraz 82 wóz-

BKHHBSHaanaani

karzy
Przed wojną było cztery razy więcej par 

roui, 65 wozów? i t. ty Pozatem Lyio do dyspozy- 
cyi 500 rołx>tników, którzy w razie opadów śnie
żnych, mogli szybko uprzątnąć ulice.

Podczas ostatniej śnieżycy, zabrakło ben- 
' zyny do samochodów, apro^mzacya miejska nie 
. dostarczyła potrzebnej ilości aaprzęgów, do cze- 
igo by ła  obowiązana, wobec tego siłami i środ
kami, temi któreirń rozporządzał Zakład czysz
czenia tnie można, było usunąć zasp śnieżnych.

Oł*;cnie Właściciele furmanek, żądają 7.000 
nik. dziennie za wynajem wozu, lecz brak fun
duszów nie zezwala na podobną akcyę

We własnym zakresie wywieziono z u ’ic  od 
, Końca września do 15. b. m. 7,^68 m. sześCieti. 

Aotetyi t. p., lecz to jest kroplą w morzu.
W dyskusyi zabierali głos: wiceprez. tow. 

Obirefc, r. tow. Tomaszek, Jakoaczyńśki, fi u zyń- 
I śk’l, Hoffingfsf i jtyr. Urzędu budowniczego W tór* 
oickl, Okazało się, że m iasto wydało około 4

4 miliony
'n a  uporządkowanie placu „Targów W schodnich1*, 
■ która lo suma wejdzie w  udział m iasta do tego 
; przedsiębiorstwa.

Uchwalono, ażeby w razie zasp śnieżnych 
uporząd ko wywarto natychm iast chodniki i przej
ścia koto szkół i przez ulice. Uchwalono zwró- 

jcić do dyrekcyi policji, by poleciła poste
runkowym, zmuszać właścicieli realności i par
cel niezabudowanych do oczyszczania przyle
gających chodników, oraz polecono zbudować 
część chodnika w ul. Tkackiej i wybrukować 
plac koło studni w tej okolicy.

Z obrad wynikało, że brak funduszów! i ro
botników do czyszczenia uhc, stwarza i nadal 
beznadziejną sytuacyę.

Ikhwaty Sady ministrów w sprawie 
inwalidów.

WARSZAWA, 18 XI. (Pat.) Rada ministów 
na posiedzeniu odbytem 17 hm. poleciła p. mi
nistrowi spraw wewnętrznych na zasadzie 
uchwały sejmowej z IG hm o dokonaniu wy
borów W' powiecie Jidzkim i brasławskim do 
zgromadzenia przedstawicieli ziemi wileńskiej, 
przeprowadzić w tych powiatach podział na 
okręgi wyborcze, oraz wyznaczyć głównego ko
misarza wyborczego i komisye ol ręgowe wybór ■ 
cze, przyjęła do wiadomości oświadczenie mini- 
?tra skarbu w sprawie przedłożenia Radzie mi
nistrów projektu noweli do ustawy o zaopa- 
t zeniu inwalidów wojennych. Tymczasem po
stanowił minister skarbu wytłacić tRwafi Offl, 
względni# pozostałym po nich rodzinach zaliczki
w wysokości dotycnczasowej. (dwom pierwszym 
kategoryom 75 proc. zaopatrzenia przypadają
cego według ustawy, dwom ostatnim katego- 
nom  50 proc.). Następnie wznowiono uchwąłę 
Rady ministrów, by zgłaszającym się inwalidom 
w pierwszej lirni nadawać posady rządowe oraz 
poruszono sprawę uwzględnienia innych zgło
szonych przez inwalidów desyderatów i uchwa
lono zmianę ustawy o uposażeniu funkeyona- 
rymzy państwowych, dotyczącą podziału na 
grupy ze względu na stosunki rodzinne.

Ą d ż n ś .

W esoły ep izo d  ta Sejm ie.
Jak p u cu je  poseł Dąb i dla ludu

WARSZAWA. 18. listop* (Tel. wb) Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu rozważano spra
wę wydania posłów Dąbala i ks. Okonia.

Dyst usva przybrała ton wysoce humorysty
czny. Ks. Okoń wszedł na, trybunę i przemawiał 
w następujący sposób:

Zarzucają mi szereg nadużyć finansowych 
jv związku z rewrugracyą. Moi panowi"! Zarzuca
cie mi takie sprawki, ale proszę panów, ja  mam 
na sobie tylko tę jednę rewerendę, ale wy macic 
majątki. Skąd wzięliście je? Oczywiście z  po
słowania... . *

Co do Dąbala, referent komisyi prawniczej

Seyda, odczytał „orędzie*1 Dąbala do wyborców, 
w którem Dąbal opisuje wypadki choroby, spo
wodowane „pracą dla iu iu “ . Między innymi j i- 
sze: Ja szanowni yęyborcy dostałem wrzód na 
pewnem miejscu a mianowicie na tem miejscu, 
gdzie mięsień główny łączy grzbiet z nogą. 
Wrzód ten był tak okropny, szanowni wyborcy, 
że jsię z niego wylało kwartę brudnej ropy. Oto 
dowód .mojej pracy (?!) dla lu lu ...

Cała ta odezwa była podpisana następująco: 
Dan w szpitalu. Dąjkal.

Ostatecznie, Sejm uchwalił wydać obu 
posłów.

GeFia gospodarki Banku kupiecłroa 
Piskiego.

WARSZAWA, 18 XI. (tel. wł.) W związku 
z afer^ Ban . u kup eciwa polskiego dowiaduje
my się, że bank ten, obecnie zlikwidowany po
siada w Buffalo (w Ameryce) składy lornierów 
wartości przeszło 100 m liouów marek. Jak wia
domo, tnrmery te zostały zakupione przez bank 
za a redyn wą złożoną w banku przez władze 
wojskowe na rozmaite zakupy. Ponieważ rząd 
i akcyonaryusze ponieśli przy likwidacyi tego 
banku duże straty, mogą obecnie wyrównać te 
stratv przez zabezpieczenie się ua fornierach w 
Buffalo.

Wytaczanie granie na Bornym Śląsku.
KATOWICE. 18 XI (Pat.). Komisya grani 

czna zajmuje się obecnie wytknięciem tylko 
t. zw. granicy demarkacyjnej. Wyznaczenie ści
ślejszej granicy odbędzie się później, gdyż pra
ca ta wymaga kilku miesięcy czasu, a obecnir 
chodzi o pośpiech tak, aby w najbliższym cza
sie odnośne państwa mogły zująć swoje tery- 
torya.

Redukeya urzędników tu fólinisterstroie 
sprani zagr.

WARSZAWA 18 XI. (tel. wł.) Minister skar
bu Michalski nosi się z. zamiarem zredukowa
nia urzęcników w ministeislwie spraw zagr. 
Ma być zwolnionych przeszło 100 urzędników.

—*»■— ' .
p R01EKT PRAGMATYKI OFICERSKIEJ.

Komisya wojskowa zakończyła obrady nad 
postanowieniami ogókiemi projek!u ustawy o 
pragmatyce oficerskiej, dotyczącej oficerów za
wodowych (art. 14 — 18). Następnie przyjęto 
art- 19. Komisya stanęła jednomyślnie na sta
nowisku. że korpus oficerski musi być najbar
dziej jednolity i zwarty* i że dostęp do korpusu 
oficerskiego m a być umożliwiony elementowi 
podoficerskiemu.

3  w y d a w n ic tw .

WYSPRZEDAŹ SKLEPÓW W GDAŃSKU. 
Wskutek katastrofalnego spadku marki niemie
ckiej i wywołanej tem drożyzny wszystkich arty
kułów codziennego zapotrzebowania, rzucił się 
ogół tutejszych mieszkańców, a zwłaszcza gospo
dynie, na sklepy, wykupując gorączkowo materye 
na ubrania, płótna, obuwie, biżuteryę, mydło 
i wszystkie inne towary. Gorączka ta trwająca 
tydzień, spiawila, że wiele gdańskich sklepów 
wysprzedalo ao>zczę!nie cały swój towar i obecnie 
dla braku wszelkich zapasów zamknęło swoje 
lokale.

NOWE PRĄDY SCENICZNE W  WARSZAWIE.
Z wotom ey „teatru przyszłości'" zakładają w Wan- 
azawie teatr, który ma na celu zaznajomienie pu. 
blicznośJ z najnowszemu dążeniami w 'aminku 
odnowienia sceny. Teatr ten żwać się będzr 
„Elsynor"'. Zarząd! ^Elsynoru" stanowią: dr. E 
Breiter, Wiliam 'Horzyca, Jarosław Iwaszkiewicz 
i dr. Władysław Zawistowski. Sztuką inaugura
cyjną będą „Pragmatyśd" Witkiewicza. Przedb.a- 
wienia odbywać się będą raz tygodniowo w  'tea
trze Polskimi. lub Maiym, po skończeniu przed
stawienia zwykłego w tych teatrach a więc w no
cy od godz. 11-tej. i

STREJK 60 000 ROBOTNIKÓW z  przemysłu 
odzieżowego zastrejkowało w Nowym Yorku.

NAKŁADEM TOWARZ, WYDAWNICZEGO 
w Warszawie wyszły nast. książki: 1. Ziedński, 
Religia starożytnej Grecyi. 2 Szpolański, Adam 
Mickiewicz i jego epoka. T. II. 3. J. Korczak, 
S.im na sam z Bogiem. 4. Papini, Życie Chry
stusa. 5. Papini, Pamiętniki Pana Boga. 6, Pa
pini, Tragedya codzienna.

n a d e s ł a n e .
Za rubrykę tę redakeya nis odpowiada.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

o t  m  l i u t e u s t e i h
b. elew. kliniki dermatolog. w Berlinie, b. scknnd. szpit. powsi. 

powrócił i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego).

D R U K I  X S T A . M P » I L I B
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

I. FRIEDMANA Lw ów , ul, SYKSTUSKA 4

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r %  S C H W A R Z
Scknndarjun szpitala powszechnej* p o w r ó c i ł  i ordynuje 

H ł o w a c k i e g o  -4- naprzeciw głównej poczty.

D r .  I V .  G R A F
powrócił i ord. w chorob. wewnętrznych od 2—b 

LWÓW, GRÓDECKA 89 (boczna Dzlaiyńskich).
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W sp ra w ie  b e z ro b o c ia .
(Wi środy odbyła się konferencya w spra

wie przesilenia przemysłowego i związanego z 
nieir bezrobocia, zwołana przez komisyę gos
podarczą Z. P. P. S. Oprócz posłów socyałisty- 
cznych brali w  niej udział zaproszeni goście: 
tow .: Anielewski, Boi msze widz, Berger, Kazek, 
Toeplitz, Topinek. Przewodniczył tow. 'Diamand.

0  kryzysie w poszczególnych gałęziach in
formowali działacze zawodowi, Iow. Kazek (gór
nictwo), tow. Szczerkowski (przemysł włókien
niczy), tow. Topinek (przem. metalowy).

Tow. Diamand1 podkreślił, że Zasadnicza, 
przyczyną kryzysu jest drożyzna. Cała nasza 
wytwórczość przemysłowa obliczona była na ce
ny jak najwyższe. Doprowadziło to, do zmniej
szenia zbytu w  kraju .i uniemożliwia konkuren- 
,cyę z zagranicą nawet przy wysokich cłach. Je
śli c ła  podniesie się jeszcze bardziej, to skutkiem 
będzie dalszy wzrost drożyzny. Jest to błędne 
bolo, wytwarzające niesłychan e niezdrowe sto
sunki w życiu przemy,słowem. Polityka gospo
darcza Rządu popwra drożyznę. Rząd czyni 
produkcyę coraz gorszą. Od węgla rząd pobiera 
20 proc. podatek. Rząd utrzymuje podatek nawet 
od węgla brunatnego pomimo wielkiego pi-zesi- 
fenia w tej gałęzi. Koszta przewozu są ogromne.

Nie można czekać na ustalenie kursu marki, 
bo iiie wiadomo, kiedy to nastąpi. Przy spadku 
kursu kryzys nastąpiłby również, gdyby konsum- 
cya nie wzrosła. 1’ylko obniżenie cen może po
większyć zbyt. Ale nasi przemysłowcy ch-cą wy
korzystać kryzys w tym celu, aby z jednej stro
ny obniżyć płace, z drugiej zaś oddzielić się 
od Górnego Śląska kordonem celnym.

W sprawie kredytu dla przemysłu trz&Da 
stwierdzić, że daninę chłopom obniżono o 20 
miliardów. Ta danina, którą się otrzyma, wystar
czy zaledwie na pokrycie deficytu.

Tow, Ziemięoki informuje o konfcroncyi w 
sprawie bezrobocia w Min. Pracy. P. minister 
Darowski kładzie głównie nacisk na kredyt dla 
przemysłu. Otóż jeżeli robotnicy m ają popierać 
ten kredyt, to pod warunkiem, że będą * mieli 
zapewniony udział w komisy ach" przemysłowych, 
zajmujących się tą sprawą.

3  sa/f rozpraw.
OLBRZYMIA a RABZIEŻ W KANTORZE WY

MIANY.
Dnia 12 stycznia Moryc Ritter, handlarz sta. 

rzyzny rJakób  Seheer, fryzy er, skradli z mieszka
nia braci Grijabaum przy ul. Legionów 29 wa- 

•, lizkę z picniadtemi i kosztowności mi, wartoścj 
fcUKaasstu isnfiicaiów. Skraazion? przedmioty były 
częściowo własnością J. Grunbauma, właściciela 
kantoru wymiany, częścią zaś jego klientów, któ
rzy swe pieniądze i kosztowności u riego zde
ponowali. Z a w a rto ść , w alizk i stanowiło: 6.431 Ga
larów, 2.200 (marek pian., 1.200 franków, większe 
sulmy w walucie angielskiej, czeskiej, ausi.ryackjej 
rosyjskiej, rumuńskiej, nawet ukraińskiej, ponadto 
brylantowe kolczylri, złote zegarki, branzolettó 
i w. i. kosztowności.

Po dokonaniu kradzieży s spieriężenu prć- 
cyozów u złotnika Sehreibera za 4S.000 marek, 
sprawcy podzielili się rzetelnie zysla m po poło
wie. Następnie Maurycy Ritter otworzył sklep ga_ 
lanteryjny, część pieniędzy przegrał w karty, a 
resztę ’w kwietniu b. r. zakopał w  piwtnicy z Obawy 
przed rewizyą, ponieważ w marcu był już raz 
aresztowany. Wówczas jednak z powodu braku 
dowodów puszczono go na wolność.

Drugi spójnik kradzieży Jakób Seheer z koń., 
cem lutego kupił zakład iryzyerski przy pl. Aka
demickim za pośrednictwem szwagTa swego, 
Zygmunta Wiltnera, któremu też pożyczy? część 
gotówki dła celów spekulacyjnych.

W  kwietniu 1921 aresztowano obu sprawców 
i część odebranych pieniędzy zwrócono poszko
dowanym Dnia 24 czerwca Ritter zbiegł z wię 
menia przy ul. Batorego' i ukrywał sic przez tr.w 
dni w mieszkaniu niejakiego Goldst i ia  przy ul. 

łyczakowskiej, poczcm go schwytano i osadzono 
% powrotem w więzieniu. 1

W  dniu wczorajszym rozpoczęła się przed 
trybunałem urzekającym sądu karnego rozprawa,,

Tow. Kazek wz kazał, ndędzy innemi, że 
węgiel ieży *na hałdach, ale brak węglarek do 
przewozu.

Tow. Topinek uważa za niewątpliwe, że zła 
wola przemysłowców potęguje kryzys. Wsku
tek okólnika Związku przemysłowców, wszę
dzie jest tcndeucya do obniżania płacy, a  w ra
zie 'niezgody na to, następuje zmniejszenie licz
by robotników. Przemysłowcy chcą wykorzystać 
syluacyę, aby cały ciężar przesilenia zwalić na 
rc‘ o-.ników.

Tow1. Szczerkowski mówi, że przemysłowcy 
łódzcy skarżą się na lepszą othronę granicy 
wschodniej, skutkiem czego zmniejszył się szmu- 
giel do Rosyi. Fabrykanci-łódzcy kładą duży 
nacisk na  wywóz do Rosyi. W kraju z powodu 
wzroslu kursu inarki istnieje dążność do nieku- 
powania, w nadzieji, że ceny wyrobów przemy- 
slowych jeszcze bardziej spaaną. Tow. Szczer
kowski wskazuje na konieczność obniżenia cen 
żywności, dla złagodzenia przesilenia.

Tow. Żuławski. W ostatnich dwóch tygod
niach wypowiedziano pracę ogromnej liczbie ro
botników.. W przemyśle metalowym liczba ro
botników m a być zredukowana o 60 proc.. Więk
szość cementowni grozi zupełnem zamknięciom.

Tak samo ogromny jest kryzys w przemyśle 
chemicznym, garbarskim, tkackim. W górnic, wic 
ogranicza ,się pracę na małych kopalniach i od
krywkach. Przyczyną kryzysu jest to, że wsku
tek zwyżki kursu mąrki, zupełnie ustał wywóz 
wyrobów przemysłowych, a następnie brak go
tówki. Banki żadnej pomoćy przemysłowi nie 
dawały i (nie dają, zajmując się spekulacyami 
wahitowemi i ©peracyami handlowemi. Środka
mi zaradczemu byłyby: 1) ułatwienie kredytu 
przemysłowego — pod warunkiem, że kredyt bę
dzie istotnie użyty na cele produkcyjne, i że nie 
będzie obniżona płaca, 2) zapomog' dla bezro
botnych, oraz produkcyjne roboty państwowe.

Tow, Diamand powiadomił na zakończenie, 
że p. Minister przemyski w porozumieniu z j>. 
Ministrem pracy zwołuje na wtorek wspólną 
kouferencyę przedstawicieli robotników i prze
mysłowców wt sprawie przesilenia.

w której na ławie oskarżonych, oprócz Rittera 
i Seheer a za iał.i Mechsl Ritter, brat Maurycego, 
Zygmunt Wildner, pedurzę&uk kahaiu wraz z żo% 
ną Adelą, Moses Schreiber, złotnik, i Scheindla 
Golcf. iberg, oskarżona o współudział w  kradzie
ży, kupiec Boruch Flisser o przeszkody, czynione 
policyi w jej poszukiwaniach, wresz i :  malarz poJ 
kocowy Mass i elektroteclm. Goldst .in o ukrywa
nie Maurycego Rittera.

Ponadto Willner i Seheer odpowiadają za 
praktyki paslcarside, których dopuszczali się przyj 
sposobności zakupna mąki w Gdańsku na raćhu • j 
nek icabału lwowskiego..

Współobwinu-ni Rittera i Seheera zas:a wali 
się w śledztwie nieświadomością, iż pieniądze 
przechodzące przez ich ręce, p.mhodziły z kra
dzieży. W  szczególności złotnik Schreiber twier
dzi, iż złodzieje mówią przy sprzedaży kosztow
ności, że nabyii je od1 jakiegoś sierżanta

Rozprawa wyznaczona jest na dwa dni. Wczo
raj zdołano zaledwie przesłucha* wszystkich o- 
sikarżonych.

W  skład trybunału wchodzą: S.. 'o. Giebułtów, 
śki jako przewodniczący, oraz s. o. dr. Hoszowski
i Makuch jako wotanci Oskarża urok. Lar-kowski, 
ławę oorońcÓw stanowią hclwoicaei dr. Akser, di 
Batycki, dr. Kulczycki, dr. Landesberg i dr. Pie- 
racki.

NADUŻYCIA W  KOLEJNICTWIE.
W uzupełnieniu naszej wczorajszej notatki, 

o rozpoczęciu procesu rewidentów kol. Mrozow
skiego i Uhgehcuera, podajemy następujące dal
sze szczegóły.

Obaj oskarżeni pełnili swe funkeye w cza
sie przewrotu listopadowego i za czasów oblę
żenia Lwowa przez Ukraińców Ich kontreli pod
legały przesyłki w magazynach i wozach na* 
stac ji lwowskiej, przeznaczono dla osób we Łwo-i 
wie, poza Lwowem 'i dla poczty polowej, czyli! 
dla żołnierzy, znajdujących się na fronc i© |

Akt oskarżenia zarzuca obwinionym, że 
wbrew instrukcjom  władz wojskowych i za
rządzeniom ówczesnego dowództwa dworca, za
braniającym wydawania przesyłek osobom cy
wilnym bez uprzedniego porozumiemfdńę z wła
dzą wojskową, wydali około 100 paczek, zawie
rających perfumy, i wodę kolońską, ówczesnej 
warłośca około 600.C09 koron, niejakiemu Prze- 
stalskiemu (nie zaś jak wczoraj mylnie podano, 
por. Pietrzycki.emu). Ow Przestalski legitymował 
się wówczas sfałszowaną asygnatą władzy woj
skowej.

Ponadto Michał Ungeheuer oskarżony jest, 
iż kilkakrotnie brał łapówki przy wykonywaniu 
czynności urzędowych w kwocie od 70 do 200 
koron.

PrzestalsLego poszukują obecnie władze po
licyjne przy pomocy listów'- gończych.

Przesłuchiwany na wczorajszej rozprawie 
Ungeheucr broni się, iż wydając Przestalskienni 
owe przesyłki, byt przekonany o autentyczności 
przedłożonego mu dokumentu.

Osk. Mrozowski twierdzi, iż w wydawaniu 
paczek, zupełnie nie brał udziału.

Jak już donosiliśmy, przewodniczący try
bunału sądu przysięgłych s. o. Fida. odroczyr 
rozprawię z powodu niestawienia się kilku świad
ków'. Powszechnie sądzą, *że dalszy ciąg roz
prawy odbędzie się dopiero za kilka mi cęey. 
Obaj oskarżeni są, od dwu łat zasuspendowani 
w wykonywaniu obowiązków służbowych-

Osk. Ungeheuora broni adw. dr. Macieliń- 
ski, 'Mrozowskiego adw. dr. Batycki.

3  ruchu robotniczego.
§ PUBLICZNE ZGROMADZENIE ROBOTNI 

KÓW PIEKARSKICH odbędzie się w niedzielą 
dnia 20 bm. o godz. 10 przed poi. w własnej 
sali, Rynek 29, I. p., z porządkiem dziennym: 1) 
Zamach przedsiębiorców pisk. na klas. Zw. zaw. 
2) Zniesienia nocnej i rj dbidr.ej pracy. .3) Ścisłe 
przestrzeganie 8-godz. dni u pracy. 4) Wolna wnio_ 
ski. — Za Zarząd: Sikorski, Hudaszek.

§ OSTRZEGA SIĘ’ robotników/ stolarskich z 
prewincyi, aby cmija’.! Lwów. W mi ś m dają się 
odczuwać objawy bezrobocia, a uzyskainc pracy 
jest bardzo trudne.

§ BACZNOŚĆ METALOWCY! Wzywa się 
wszystkich mężów zaufania .prywatoych przedsię
biorstw na posi dzrnie, które odbędzie sit w so
botę 19 bm. o godz. 5 wieczórem w sali metalow
ców, Ormiańska 31. Jawcie się wszyscy!

§ W  NIEDZIELĘ 20 tm . o godz. 11 przed 
południem odbędzie się zgromadzenie wszysi! i h 
metalowców. Sprawy organizacyjne i obecna sy- 
tuacya.

Ze względu na ważność spraw jawcie się 
wszyscy, a prztaewszyslkicm maszyniści i pala
cze, dla który cli została nanowo powołana u; 
życia Sekcya maszynistów i palaczy przy Związ
ku metalowców',' ul. Órnrańsica 31, I. p. i

Wzywa się wszystkich UCZNI ZAWODU-ME
TALOWEGO na zebranie zawodowe, które od
będzie się w niedzielę 20 bm. o godz. 3 po po
łudniu w &ali metalowców, ul. Ormiańska 31. — 
Jawcie się wszyscy!

Zarzad OsHfeia-s Zw. Roś. Prz m. Metalowrga 
we Lwowie. 2

§ ZWIĄZEK ZAW. SZOFERdW i prac. 
autom, wzywa wszystkich bezrobotnych z branży 
automobilowej na niedzielę 20 bm.; goaz. 10 przed 
pot. do lokalu Związku przy ul. Zielonej I. 7. —
Sprawa stagnacyi w pracy. Jawcie się jak naj*
licznie!! — Zarząd.

* BACZNOŚĆ KELNERZY! Posiedzenie Ko
la P. P. S. odbędzie się w sobotę 19 bm. o godz.
9 rano w lokalu Związku, Rynel 3, II. p. —
Jawcie sie licznie!

ôdpisujcie polską pożyczką państ

i
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99 F ila n tro p ia  B y łu .“
Koroną Bezprzykładnie perfidnego pot. tępo-, 

w'ania konsr nu kolej. „Bytu11 z własnymi człon-1 
kam. jest druga już z rzędu odezwa tej głośnej1 
„wspóldzielni" w sprawie cukru. „Byt,11 rozpo
czyna — zdaje się — nowa., fazę gospodarstwa: 
zapełniania żołądków  enuncyacyami,

Po przeczytaniu odezwy z 11. b. m,. obu
rzenie ogarnia nawet najbiemtejszego człowieka. 
Zarząd. „By >u“ i*miaf bowiem zakpić sobie z 
głodnej masy twierdząc, że pierwotnie podana 
oena 760 mkp. za 1 kg. cukru wywołała „nie- 
zroiuniały“ dla niego ferment? Otóż my prze
ciwnie aż nadto dobrze rozumiemy stanowczo 
przydługą kornedyę aprowizacyjną „Bytu11. Ale: 
mówmy dalej o ostatnie; cukrowej enuncyacyi.

Przedewszystkicm naiwnym byłby każdy, 
ktoby łu łził się jeszcze przyrzeczeniami „By- 
lu“, iż uzyskana obecnie cena cukru „jest i bęr 
dzie na. przyszłość stałą i najniższą ceną11# 
„Byt11 bowiem fumani oddawna członków na
dzieją i obietnicami — i tylko tym właśnie 
sposobem zdołał przedłużać swoje Istnienie 
przez lat. kilka, ratując interesowanych przed 
utratą złotodajnych synekur. Bo skoro inne ko
operatywy polratily nabyć tańszy cukier, niech
by w małych ilościach, dlaczegóż .,Bvt“ zanied
bał sprawę? Ow tańszy cukier pomógłby dzi
siaj skalkulować ceny poważni© na korzyść kon
sumentów.

Przejdźmy do dalszego omawiania odezwy. 
„ ly t“ usiadł początkowo cenę kupna omawia- 
neg< cukru na 760 mkp. Po kilku dniach, kiedy 
więcej współdzielili kolejowych we Lwowie po- 
ezęło sprzedawać taki saun cukier znacznie ta
niej, rnadał zniżyć Ją, z obawy przed słusznęm 
oburzeniem i kompromitacyą, na 725 mkp., 
czyli o 35 mkp. na jednym kilogramie, naznacza
jąc wielkiem i tlustem pismem w drugiej e- 
cuncyacyi, że „postanowił przez .o w imię do

bra członków £.% osobliwie biednvc!r pensvoni- 
stów, wdów i sierot ponieść oiiirę(I) i zrc-! 
zygnować zupełnie z zaliczenia kosztów admiui- 
stracyjnycłi". Vv jęc „koszta administracyjne", 
czyli wydatki na zwózkę, zładowanie, rozważe
nie i opłatę personam sklepowego przez kil
ka dni zaledwie miały wynieść przy jednym wa
gonie Cukru aż 350.000 inkip.???

Uśmiać się można z tych czułości „Bytu11... 
w chwili, gdy miecz Damoklesa wi i nad jego... 
bytem — a my kategorycznie rezygnujemy z 
tkliwych frazesów, faryzeuszowskich uczuć, ze 
wspaniałomyślnych ofiar. Dosyć komedyil Nie 
chce ny nadal lokować krwawe zapracowanych 
groszy w instytucyi, która istnieje w tym jedynie 
celu, ażeby np. przy spi sobności cukrowego in
teresu wyśrubować tak cenę w górę, by opłacić 
stąd całorocznych darmozjadów w „Bycie“. 
WszaK bilans gospodarki i prac „Bytu14 za 
rok ostatni waha się poniżej zera, gdyż koopera
tywa świeciła zawsze idealną pustką.

U no „dobrodziejstwa11, od których — za
równo, jak od głodu, ognia i wojny... zacho
waj nas Panie!

Poza krzykiem o cukrze, posiada już „Byt“ 
mąkę deputatową, lichą. ż przymieszką grysu. 
Na tę mąkę czekali' członkowie beznadziejnie 
długo, aż nareszcie „Byt11 ogłosił, iż będzie wy
dawać ów kontyngent tylko przy równoczesr m 
zakupie przez członków po pół % powideł (czy
taj: smarowidła) i po 2 kg.... mydła. Z powodu 
lak niebywałego , iuiictim11 formalnie zasinia
ło w murach dyrekcyjnyćh, oburzenie wzrosło 
do najwyższego stopnia. Ale tymczasem dotar
ła wszędzie wiadomość, że „Byt14 zniósł mącz- 
n o-piwidl ano.my dlane „iunctim11 i w ten spo
sób uspokoiły się nieco umysły. Lecz czy nie 
dość tych brutalnych hec???

Członkowi©.

Bioto w Samborze 2
Że Sambor był w  błocie, albo raczej błoto 

było w Samborze, winną jest trochę przykra 
aura jesienna, której skoro i tego za mało, 
odsłania nam inny gatunek błota,, ho błotko rno* 
ralne Nie upłynęło bowiem kilka tygodni od 
śmierci ś. p. Ciechoiewskiego, kierownika bu
downictwa wojskowego w Samborze, a już wy
szło na jaw tyle nieprawidłowości brudu, 
że o ile sprawdzi się część obiegających wreści, 

ł  sprawa przybierze formę poważnej afery. Wpra
wdzie jeszcze przed śmiercią C. błądziły tu do
rywcze szepty, lecz dzisiaj dopiero zaczynają 
być one tematem smutnych nad wyraz rozmyślań 
i jeszcze smutniejszych horoskopów na przy
szłość. Od szeregu dni zjawiają się tu wyżsi 
oficerowie ze Lwowa i przeprowadzają śledz
two i dochodzenia. Śmierć głównej osoby po
nurej afery, utrudni niewątpliwie wyświetlenie 
niejednej sprawy, lecz i tak da możność przy
najmniej położenia kresu tej fatalnej gospodarce 
i poszukania winnych choćby wyżej, jako ró
wnie odpowiedzialnych, przez brak należyte1 kon
troli, której zresztą podobnoć przez cały czas 
istnienia kierowiactwą ani razu nie było. Jat nas 
przypadkowo poinformowana, same straty dla 
Skan u państwa za miesiąc wrzesień b. r. wy
noszą około 500.000 Mk„ przyczen mają być 
poszkodowanymi nawet niektórzy przedsię! ior- 
cy. Podając niniejsze do wiadomości ogółem 
wyrażamy nieptonną nadzieję, że właściwe wła
dze wojskowe nie tylko wyświetlą spraw©' i 
ukarzą winnych, ale zwrócą oacznieiezą uwagę 
aa inne podobne zakłady nie czekając, jak tu
taj, na fatalny zbieg okoliczności. J. S.

Kary za brak cen na towarach.
Statystycy obliczają, że w stosunku do 

wzrostu wartości’ marki, kupcy winni obniżyć 
ceny towarów o  50, a ni© jak zapowiadają o 
80 procent. _ j

Podobnie jak z uporem chcą oni utrzymać 
obecne ceny, tak też świadomie nie stosując 
się  do rozporządzenia władz w sprawie wywie- 1

szania cen na towarach, oraz umieszczania w 
sklepach cenników.

Urząd walki z lichwą masowo karze za to 
kupców* i handlarzy, lecz ci widocznie nie biorą 
sobie zbytnio tego eto serca; albowiem są pomię
dzy nimi i kilkakrotme już karani za to prze
stępstwo

W ostatnich dniach ukarano grzywnami po 
10 tysięcy marek lub więzieniom po 21 dni na
stępujących kupców: Jakóba Golingera r. Scha- 
pirę (ul. Słoneczna L .6 .), Joannę Gross (Le
gionów I. 31), Scheindlę Kreitzhaber (Sapiehy 
27), Arona Lićhta (pi. Bilczewskiego 12), Emila 
Reissa (Sobieskiego 7), Chaskela Suma (Stani
sława 8), Frymetę Sc*>welber (Barska 22), Ka-J 
zimierę Szczupłakiewiczową, (Ossolińskich 10), i 
Wiktora Pocharskiego (Śniadeckich 1), JuTana• 
Priwesa (Rejtana 5), Józefa Domha (Furmańskai 
9), Ignacego Schweizera (Legionów 33), Minę' 
Iiatz (Łyczaków l 1), Izydora Nowożeniuka (Sa-[ 
piehy 47), Pepi Steinbrock (Akademicka 4), Os-i 
tara 'Cze^Iera-. (Bilcr-wrikiego 7), .Reginę iksel-l 
brad (Sapiehy 2 tV  Stanisława ?c1;nka 'Slp-1 
wackiego 8); Izaak*, “ Gięśsa (Łycząków , 167' . i 
Schulima Wildmań? f  (P^afew,?' iegp 8),

Władysława M us^fum^a^Aiaueflucka 18), 
ukarano ponownie grzywną 20.000 mk., lub are
sztem prze: 10 dni. Pozatem ukarano znaczną 
ilość kupców i nandlarz” grzywnami do 10 ty
sięcy marek.

Pasek w dztedzime laocwnictwa.
(Cuchnący kwiatek z dyr. kolej.).

Narzekamy na pasek rozmaitych towarów, 
który państwo niszczy a społeczeństwo demo 
ramuje i do ruiny doprowadza. Ale jest to 
pasek zwykły' do którego już zdążyliśmy, się  
przyzwyczaić. '

Teraz pomówimy o pasku na łapownictwo,
0 jakim do tej pory nie było słychać. CLoern, 
pisać o łapownictwie slwierdzonem, i dowie
dz ionem, a mimo to karygodnie tolerowaner: 
przez władze przełożone, co też wskazuje na 
materyałny związek między delikwentem, a. O' 
ganami mającymi nad nim nadzór. Rzecz przed
stawia gię tak:

Na stacyi kolejowej w U mowie, pełni służ
bę zawiadowcy stacyi niejaki p. Szpacier. Jest 
to indywiduum znane jeszcze z czasów austryac- 
kich, renegat zdemoralizowany, o zaszarganej 
opinii z dawnych czasów, który jako stacyo- 
mistrz (podurzędnik) otrzymał posadę zawia
dowcy w Uhnowie.

Za czasów polsmch w tajemniczy sposób a- 
Wansował ten pan na adjunkta. Nie byłoby 
wreszcie w  tem nic złego, gdyby nn? vsobliwe 
a skandaliczne metody jego urzędowania.

Nadużycia tego pana zmusiły nawet już spo
kojnych i cierpliwych obywateli do wejrzenia 
w tę sprawę i na skutek doniesienia z ich 
strony, dyrekeya kolei państw, w zeszłym mie
siącu poleciła organom kontroli doraźnej prze
prowadzić śledztwo. W śledztwie udowodniono 
temu panu łapown.ctwo i oszustwo na wielką 
skalę. Przy energicznej władzy byłby ten pan 
już dawno ze służby ściągnięty, siedziałby mo
że nawet za kratkami — co mu się słusznie i 
prawnie należy. — Ale ,,wei will streng seto 
der mus auch rein sein“.

Cóż się więc dzieje? Pan Szpacier najspc 
kojniej dalej sobie siedzi w Uhnowie, łapówki’ 
bierze otwarcie, wyższe jeszcze jak do tej pory
1 drwi sobie ze wszystkiego, co więcej znęca 
się nad tymi, którzy prawdę o nim władzom.po
wiedzieli. Nie ulega wątpliwości, że jakiś pro
cent z dochodów łapówkowych płynie do Lwo 
tva, bo inaczej pozostawienia Szpaciera w Uh
nowie tłumaczyć sobie nie można,, a nawet pro
cent musiał się zwiększyć po śledztwie, bo wzro
sły i łapówki. Ale temu, naszym skromnym 
zdaniem musi się natychmiast położyć kres, je
żeli dyrekeya kolejowa nie chc« zasłużyć sobie 
na opinię wspólwiny w łapownictwie.

Pytamy zatem p. prezesa Barwicza co on 
na to ? Czy sprawa jest mu znaną i czy zechce 
tę stajnię póki czas wyczyścić, bo w przeciwnym 
razie, my, obywatele chcący budować państwo 
na realnych i czystych podstawach, bylibyś
my zmuszeni chwycić się samoobrony i na 
własną rękę porządek zaprowadzić. Pragnęli
byśmy też, aby p. prezes Barwicz zechciał ~ ro
zejrzeć się wśród referentów dyrekcyjnych, któ
rzy to są tak zainteresowani w  tem, aby Szpacier 
pozostał na swej intratnej posadwe. Oczeku
jemy stanowczych zarządzeń.

ko m u n ika ty .

X INWALIDZI! .W sobotę 19 listopada 1821 
o Kodz. 7 wieCzór zejdź., i j  się do lokalu Zw.Hzku, 
ul. Łyczakowska 1. 4, na posiedzenie. Sprawa 
bardzo ważna do omówienia; stawcie się Ijozii *

VX KOMITET ZABAWOWY PRACOWNIKÓW 
FOTOGRAFICZNYCH we Lwowie urządfea w so 
ootę w lokalu Domu Aarodgwo 26 bm. wielką 
"«Jutę z bogatym i urozmaiconym programem. 
Przygotowuje się szereg niespodzianek, zaopa
trzony bufet i t. p. Zaproszenia na redutę wy
daje się od 21 tm. w lokalu Związku, Ormiańska 2,
II. pt codztennie od 7—8 wieczór.

Spraw y partyjne.
* „CHŁOPSKA PRAWDA1 pismo poświęco

ne sprawom małorolnych i robotników rolnych, 
rozpoczęło wychodzić w Warszawie. Nadaje kie 
ono do (masowego kolportarzu na wsi. Polecam" 
je wszystkim organizacyom i Towarzyszom. — 
Adres redakcyi: Warszawa, Warecka 7.

* BACZNOŚĆ KOLEJARZE P. P. SJ W po
niedziałek 21 btn. oubędzie się w sali “Zriązta- 
kolejarzy, Gródecka '69, zebranie partyjne. Porzą
dek dzienny: 1) Sytuacya polityczna. 2) Wybór 
komitetu fŁzielniey Gródeckiej. 3) W e I _.sk?

‘Komitet.

* ZAWIADAMIA SIĘ organizwye I rKoła 
P. P. S., że Sekretery at otrzymał już nowe mark! 
partyjne. Zamawiać należy w Sekretaryacie PPS. 
dla .zachodniej M a ło p o lsk i, Lwów, Sykstuska 
1. 21, II. pu
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▼ C G LO fZ E JIH A .
* ^ I E ł-KI ZYSK osiągną osoby  każdego stanu, także 

kobiety, w każdej miejscowości łatwo bez przerwy 
w swoim zavi odzie p rzez sprzedaż pewnych dobry 
zbyt mających i tanich przedmiotów, bez żadnych zna
jomości zawodowych. -- Przesy łka  próbki 50 marek 
przez firmy MICHAŁ H O R O W ITZ , dom eksportowy 
k rak ów , Dietla 61. 22—

kHŁOPCÓW  przyjmie tak że  z prowincyi Pracownia 
r b lacharska  C horążczyzna I. U  a.

C |O S Z U K U J Ę  posady magazyniera lub administratora 
“ S r  w jakiemkolwiek przedsiębiorstwie, na żądan e m o 
gę złożyć kaucyę. Zgłoszenia  pod „Uczciwy11 do /-clmi- 
nistracyi „D ziennika Ludowego". 205—3

tfjgKAZYA do  sprzedania  łóżka  metalowe, now a maszy- 
w* na ręczna do szycia i futro  lisie męskie. Wiadomość 
ul, K opern ika  1. 16, I. p. ganek  n a  prawo.

Ważna dia Ronsumów i v !
c z y s to -o w o c o w a  p i e r w s z e j  j a 
kośc i  do  n a b y c ia  w  k a ż d e j  
i lo śc i  w P a r . f a b r y c e n j a r m d a d y

Zin3?4 i HAamuT Lwśh. M m ii  23

KTO CHGEtotTiy??
po najtańszych i zniżonych 
cenach niech napisze lub 
przyjeżdżając do Łodzi Się 
uda uo składu fabrycznego 
1 3  B b u I a). Piotikewsk 56 
l e i « O l  jf 1 w końca podwórza 
gcizi* są  do ra b y c ia w  r e s z - , 
ikaeh i "sztukach tow ary na 
bieliznę, poszwy, wsypy, na 
damskie i męs,\ie ubrania, 
płaszcze, sukna, kołdry, 
szewioiy, podszeiA ki, również 
płótna, barchany, cajci, chu
stki, pończochy, obrusy, ko ł
dry i w.tle ii.nycn towarów. 
U W A tiA :  Wysyłam pocztą 
za zaliczką odcinki i resztki 
w każdej iloś.i potrzebnego 
towaru no otrzymaniu zauat- 
ku Cennit-.ów i pról.ek się nie 
wysyła. 3:52- -5

$ j* J u D K l  i v in a  najlepszej jakości po najtańszych ce- 
*"■ nach (flaszka wód %i od T100 Mk., flaszka wina 
od9G0Mk.) en gros i detailiczna sorze aż soku  malino
wego na flaszk Skład w ódek  FRANCISZKA M O SZKO - 
WICZA Kołłątaja 2. 102—3

F a b r y k a  p a p u c z y , p \ n t o f l i  i k a m a s z y , u l .
KRAKOWSKA 14, I. p. poleca i w ykonuje na z a 

mówienie także  z w łasnego materjału, filcu, sukna, 
płó tna i t. p.

M TOj*I° *§" O  Iflne i malowane
JL JL  JŁJ wykonuje najtaniej

rutewBilt I. Galtige er Syfca 17.
kauczukow e i metalowe 
wykonuje n a j t a n i e jS T im P IL IE

I. W g s it r  Lwów. Sjbtatal?.

A  K
• P R A W D Z IW E  

v e . g ó  c o m  b u s t i b l  e.

BIBUŁKI CYOARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 

i TUTKI HYGIENICZNE

z  W A T Ą
Pra-wdziws t  y I k  o C 71R FIK A 4! 
k wodnym znakiem

Fabryka: LWÓW, SAKRAMENTEK 16.

O
J U Z  W H ^ S Z E S D £ | D R U O I  37T.

C H Ł O P S K U  P R H W S 1
PISMA POŚWIĘCONEGO SPRAWOM MAŁO- 
: ROLNYCH i ROBOTNIKÓW ROLNYCH :
ORGAN PO LSK IEJ PA R TYI SOCYAL.

CENA EG7.EKP. Md, 20 ,

11  

II
D O  NABYCIA W ADM1NISTKACYI 

.D ZIEN NIKA  LU D O W E G O N J
w Magazy nie Nowości dla Pań 
M u n z e r  i  P r i s c h
uF Kii i ń s k le g o  1. (naprz. Kawiarni Wied).

[H a je s ie s i a sisrsuę haa

jl tjr/.PELLtSZE dla Pań i Panów  przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru

dolfa Neuwelta Lwów, B alonow a 3.

ffSR. MED. B, MUHLBAUER, specyalista chorób skór- 
BŁłl' nych, wenerycznych, pęcherza, nerek- ko-metyki 
lekarskiej i choroby  włosów ordynuje w  S t r y j u ,  
ul. M ick iew icza  22. 3033—

weneryczne, skórne, zastarzałe  -  
WŁ**.nswiswtu -a” fi leczy n p e e s y c s l i s t a ,  c i r ,  
;X?EX?tC.XE4 Cr 'Etiicsfifc iJ ..
Wstrzykiwaaie p repara tu  Neo Salyarsauu iylno przed- 
ro łucniem .

,  .  J !  I
ra n  .silnia essySsarzs

sprzedaje po przystępnych cenach

I I I I  t l i l i  I b
przY is*. B!»cli8r*ire! l. §

K A P E L U S Z E
DLA PAŃ. PANÓW i DZIECI WYRABIA  
W N; JLEPsZYCH GATUNKACH 1 O ST AT- | 

 -----  NJEj  KREACJI ---------

I-sza KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY

RUDOLFA O T E L T A
LW Ó W , BALONOWA 3. (wl. gmacn fabr.)
ALT SPKZESAŻ HURTÓW,łA i DETAILICZNA.

Specjalista chorób skórnych  1 w enerycznych

D r .m K C H IU L  & H L P E T E R
10—3 S y k s tu s k a  17, ord. od 8— 9i od 12—S.

OLEJE AUTOMOBILOWE
VA C U U 3 I 
—  O  L  —

„GARG0\LE“ poleca HIL. BAD AN Lwów. Janowska 24

D r, A .  B R E f lU S E JB
ord. w cierpieniach gruźliczych i |krofulicznych.

Stosowanie lecznicze specjalnej metody biakęicznci.
L W Ó V/. UL. S Y K S T U S K A  47, od 12 — 1 i 3 - 5 .

W  chorobach skórnych i wenerycznych

Di*.LOLA *• Ol LEUBAD ®
•sekundaryusz szpitala powszechnego 

ordynuje od 3 —6 popołudniu Ż e l k i e w s t o  3 3

W a z e o h  n a w ' X  l e k a i - s l s i a ł i

5 ®  l V I e l i . i » T * £ i i i r x ' r »
ord. od 3 - 6  Żuliósidego 4 parter pierwszaboczna Łyczakowskiej.

P I E C Z E C I E
I H b N O G S U U U Y  
T  H  B  L  I C  E
Wykonuje n a j t a n i e j  bo pracownia na I. piętrzę.

rani O. W z is s  Sykstuska 13.
Z a m ó w ie n ia  z n ro w iu c y i  u sk u te c z n ia  o d w ro tn ie

G w o l d . d e  

Blachy 
D iu t  

Prasy do ssana 
Wagi decymalne

o r a z  w s z e l k i e  n a r z ę d z i a ,  a r t y 
k u ły  t e c h n ic z n e

i  I M I S Z Y N Y  K O L K I C Z E
stale na składzie

S F 0 Ł E H T , a S T *

Ktncesyonowany Zakłao elektrotechniczny i mechaniczny

W Ę G IE R SK IE  i AUSTRYACKIE  
PO  NAJNIŻSZYCH CENACH POLECA 

H A a S S E L  K E B B A T Y  i K A W Y

E D M U N D A  R I E D L A
w  : lu to w ie , e m i s t i c a i i  3.

1 81S M  & T. FLISAK Pmwma elektretechdjcziis i p t e i c m
WE LWOWIE, OL. ZIELONA L . I

przyjmuje wszelkie reboty elektrotechniczne 1 mechaniczne; za nstalowanie świateł, motorów 
popędowych, telefonów, dzwonków, zabezpiecz-nia kas oraz pokoi przed włamaniem.

DD0 ZIM A/IECH-AN fi/RlY ■ naPrawa maszyn do pisania, masz 11 do szvcia, naprawa 
* "  U L I i  I • oraz p rzew ian ie  motorów elektrycznych, armatur wodo-
clągowo-gazowych, tudzież wszelkie reperacje w ten swód wchodzące. 

Sl'3?‘A.Ł.XZ POGOTOW I®  A.

ZasŁ uaczeln. redakt. i redaktor odpowiedzialny : JAN SZCZYREK. — Drukarnia Arturap Goldmana we Lwowie, ul. Sykstuska L lsg


